KALENDARZYK WOJENNY. ^ 


Dnia 3 sierpnia: Zajęcie Częstochowy, 
Będzina i Kalisza przez wojska niemieckie. Dnia |’ 
3 sierpnia: Mobilizacya we Włoszech. Bombardo- | 
wanie i pożar Libawy. 

Dnia 4 sierpnia: Wtargnięcie wojsk fran- 
cuskich na terytoryum niemieckie. Manifest rządu 
francuskiego do narodu. Wręczenie paszportów 
ambasadorowi francuskiemu, Cambonowi, w Berli- 
mie. Uchwalenie 5 miliardów marek .na wojnę 
przez parlament niemiecki. Wypowiedzenie wojny 
Belgii przez Niemcy. Wypowiedzenie wojny Niem- 
com przez Anglię. - Odjazd ambasadora niemiec- 
kiego z Paryża. 

Dnia 5 sierpnia: Ogłoszenie neutralności 
przez Holandyę i Szwecyę. Wypowiedzenie wojny 
Austryi przez Czarnogórę. Atak niemieckich okrę- 
tów na wybrzeżu Algieru. 7 

-Dnia 6 sierpnia: Cofanie sie Rosyi z nad 
granicy tureckiej. Wręczenie paszportów rosyj- 
skiemu ambasadorowi, Szebece, we Wiedniu. Wy- 
jazd austryackiego ambasadora Szaparego z Pe- 
tersburga. Stan wojenny w Holandyi. Wyjazd ro- 
syjskiego konsula.ze Lwowa. Porażka rosyjskiej 
kawaleryi pod Schwiddern. Zajęcie francuskiego | 
miasteczka Briey przez wojska niemieckie. Mani- 
fest cara, Leodyum zdobyte przez Niemców. Ol- 
kusz i Wolbrom zajęte przez armię austryacką. 

Dnia 7 sierpnia: Nota austryacka z wy- 
pcwiedzeniem wojny Rosyi. Wypowiedzenie woj- 
ny Niemcom przez Serbię. x 

Dnia 8 sierpnia: Odezwa wojsk austro- 
węgierskich do narodu polskiego: 
| 


iemieckiemu urzędowi dla spraw wojsko- 
jpujace nowe sprawozdanie: 
iewpnia 1914 roku przed sądem do: 


sażnym o i k. 11 dywizyi piechoty w Brze Lecet tcf Clear < 


żwnach odbyła się rozprawa puzeciwkie po l 
mocrikowii młynarskiemu, Janowi Greczce, ro 0 | 
, obwinionemu o zdradę ammii. | 


dem z Wójnidow 
Gvcczkio, wedle oskarżenia, w dmiu 8 sierpnia 
1914 roku w-Lipmity Dołnej vod. Rohatynem.! 
gdy przybył tam oddzial 58 p. p. stał ۲ > 1 
młynem i jakiemuś nie wysledzonemu| | 
uker y tomu szpiegowi dawał sygnały świetl-| F 
me o przybyciu wojska austryackiego i jego 
sile. 

Oskarżony zapewniał, że jest niewinny, O 
świałdczając, że pokazywał znajomym sztuczkę, 
polegającą na tem, że brał do ust unfte, poczem 
ja wydnuchiwat na płonącą zapałkę, przez eo 
tworzyły się płomyki rozmaitej długości, — 
O porozumiewaniu za pomocą tych plomyków 
nie było mowy, zwłaszcza, że Greczko, jako a- 
nalfabets, nie mial pojęcia o alfabecie Morse-| 
go, lub heliograficznych sposobach porozumie! 
wania sic. Wobec tego sąd doraźny uchwalił 
spé «e skierować na droge zwykłego poste: 
powania. karnego. , 

Gdy kierownik- rozprawy, kapitan-audytor 
Stefan T y sows ki, komendantowi generałowi 
Alojzemu Pokernemu złożył $prawozdanie z rez- 

i prawy, Pokorny potargal protokół rozprawy i 

rozkązął_Tysowskiemi utworzyć nowy sad do- 

raźny i obwinionego stanowczo tego. samego 
dnia skazaćjstracić. Gdy kapitan-audy- و‎ À 
tor Tysowski oświadczył, ze to jest sprzeczne 
z ustawą i z jego zaprzysiężonym obowiazkiem | «| 
służbowym, Pokorny oświadczył, że natychmiast à 
wdroży przóciwko niemu postępowanie doraźne, 
to znaczy zagroził mu śmiercią. Jakoż 
rozprawa odbyła się i Greczko został skazany 
val0latoiezkiegowiezienia, a śmier- 

ci uniknął jedynie dlatego, że nie można było 
stwierdzić jego wieku. = | 
Wobec tych faktów komisya, badająca wyro’ 4 
ki byłych sądów doraźnych arnii austro-węgier- d 
skiej, obwinia generała Pokomego o nadużycie 
władzy urzędowej, ewentualnie „o_ usiłowane 
makłonienie do mordu, a urząd dla r 
spraw wojskowych w Wiedniu zarządził natych 1 
miastowe postępowanie karne przeciwko Pokor: |s 
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POLACY! 


Ogrom pracy niezbędnej dla przygotowania walki orężnej nakazał nam zorganizować 
jako osobny wydział Polskiego Skarbu Wojskowego 


Polską Intendenturę Wojskową, 


która z dniem dzisiejszym skupia wszystkie prace gospodarcze i zajmuje się dostarcza- 


niem mundurów, żywności i innych potrzeb dla wojskowości polskiej. 
Wzywamy wszystkich Polaków, niechaj spieszą składać na jej ręce następujące 
przedmioty : 


Broń, to jest manlichery, brauningi, naboje do jednych i drugich oraz szable. 

Łopaty, kilofy, narzędzia do robót ziemnych. 

Rowery męzkie i damskie. 

Plecaki, tornistry, torby 'skórzane. 

Manierki. 

Mundury gotowe lub materyały na letnie i zimowe mundury (t. j. sukno i grube 
płótno w kolorze, używanym przez związki i drużyny strzeleckie wreszcie przez sokołów). 

Czapki gotowe. 


Pasy. 

Koce. 

Dobre obuwie — trwałe, wygodne do marszu, porządnej roboty. 
Bieliznę — mocną, całą lub też materyały na bieliznę. - 


Konserwy i żywność we wszelkiej postaci, a zatem chleb, make, kaszę, ryż, ma- 
karon, kartofle i wszelkie warzywo, słoninę, mięso i wędliny, cukier, herbatę, kawę, cze- 
koladę, kakao itp. 

Ponieważ zdrowie armii jest niezbędnym warunkiem orężnego powodzenia, a cho- 
roby nieraz srożej dziesiątkują armię niż nieprzyjacielskie kule — ktoby się ośmielił do- 
starczać intendenturze produktów zepsutych i szkodliwych, będzie poczytywany za wroga 
polskiej sprawy. 

Potrzebne są również środki opatrunkowe, jakoto: przedewszystkiem gaza hygro- 
skopijna, plaster, opaski 10-centymetrowe, jodyna itp. > _ = 

Do polskiej intendentury wojskowej zgłaszać się mają również ci wszyscy, którzy 
mogą jej zaofiarować swą pracę: krawcy, szewcy, szwaczki i inni rzemieślnicy. 

Dla każdego znajdzie się robota, gdyż potrzeby są wielkie, a czas nagli. 

Każda czynność jest zaszczytną, gdy służy świętej sprawie. 

Polski Skarb Wojskowy przyjmuje ofiary w pieniędzach, kosztownościach itp. 

Honor dwudziestomilionowego narodu wymaga, by ci, co o jego wolność walczą, 
wyszli w pole jak legion wojowników, a nie jak gromada głodnych, obdartych nędzarzy. 

Niech każdy spełni swą powinność, a sprawa nasza zwycięży ! 

Kraków, 5 sierpnia 1914. 
Polski Skarb Wojskowy. 
Polska Intendentura Wojskowa. 
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Polski Skarb Wojkowy — Dunajewskiego 6. 
Polska Intendentura Wojskowa — Radziwiłłowska 23. 
Godziny urzędowania: od 8 rano do 10 wieczór. 
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POLSKI SKARB WOJSKOWY e POLSKA INTENDENTURA WOJSKOWA 


SEZ ROSS E 


Obywatele! 


۰ 


W obliczu wielkich wypadków, wobec ogromu potrzeb polskich kadrów wojsko- 
wych, składających ofiarę krwi, aby siłą młodzieńczego zapału i oręża wywalczyć 
Polskę Niepodległą, całe społeczeństwo musi się zjednoczyć w czynie. 

Najświętszym obowiązkiem każdego Polaka dostarczyć natychmiast środków dla 
zaopatrzenia polskich szeregów w broń, żywność, odzież, bieliznę, obuwie, konie, ro- 
wery, środki opatrunkowe, leki itp. 

Nie wolno dopuścić hańby, żeby polski żołnierz, walczący na polskiej ziemi o wol- 
ność i byt narodu, szedł w bój o głodziey bez odpowiedniej odzieży i pewności ra- 
tunku w razie choroby, ginął z braku najniezbędniejszej pomocy lekarskiej. 

Wzywamy wszystkich, komu drogą jest Sprawa polska, do szczytnej pracy nie- 
sienia pomocy rycerzom Niepodległej Polski. 

Kto nie chce pozostać bezczynnym widzem wypadków, kto nie chce obojętnością 

y zdradzić świętej Sprawy, niech przystępuje do Komitetu Obywatelskiego przy Polskim 
| Skarbie Wojskowym. 

Najbliższe posiedzenie Komitetu Obywatelskiego odbędzie się w piątek dnia 
7 sierpnia 1914 o godzinie 6 wieczorem w sali Towarzystwa Technicznego (ul. Stra- 
szewskiego 28). Na posiedzenie to uprzejmie zapraszamy. 


رل 


Kraków, dnia 5 sierpnia 1914. — 


Zarzad Gléwny Polskiego Skarbu Wojskowego. 
Zarząd Polskiej Intendentury Wojskowej. 
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Biuro Zarządu Głównego Polskiego Skarbu Wojskowego mieści się: Dunajew- 
skiego 6 (parter, oficyny). Biuro Polskiej Intendentary Wojskowej : Radziwiłłowska 23. 
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Proklamacya armii 
= e 
austro-wegierskie]. 
We wczorajszym porannym numerze „N. | 

Reformy* zamieściliśmy: w polskiem brzmie- 

niu, ogloszonem przez C. k. Biuro koresp. 

„Odezwę do narodu polskiego“, wydaną w 

Królestwie polskiem przez naczelną komen- 

dę armii austro-węgierskiej. Odezwa ta jest 

dokumentem historycznym — dla tego 0- 

głaszamy ją obecnie -w brzmieniu niemiec- 

kiem, ogloszonem również. przez c. k. Biuro 
koresp. Zwracamy przytem uwagę, że ostat- 
ni ustęp tej odezwy w tekście niemieckim 
przedstawią się w paru zwrotach odmiennie 
od tekstu polskiego. | 
Niemiecki tekst opiewa tedy, jak nastę- j 
puje: 
'An das polnische Volk! 
Durch den Willen Gottes, der die Schicksale 
der Vólker lenkt, und durch die Macht un- 
serer obersten Kriegsherren, übersehreiten die 
verbündeten österreichisch-ungarischen und 
deutschen Armeen die Grenze. Hiemit bringen 
wir auch den Polen die Befreiung vom mosko- 
witischen Joch. 

Begriisst unsere Fahnen mit Vertrauen, sie 
bringen Euch Gerechtigkeit. Wir sind euch und 
Euren Brüdern nicht fremd. Millionen polni- 
schen Volkes sind beinahe seit anderthalb Jahr- 
hunderten im Verbande der Donau-monarchie 
sowie des deutschen Reiches zur hervorragen- 
der kulturellen Entwickelung gelangt und schon 
seit den Zeiten Königs Sobieskis, der einst den 
bedrohten Staaten der Habsburger tatkräftige 
Hilfe brachte, sind die ruhmreichen Traditionen 
Polens innigst mit seinen westlichen Nachbar- 
staaten verkniipft. Wir kennen daher und ver- 
stehen die Ritterlichkeit und hohe Begabung 
des polnischen Volkes. Die Sehranken zu spren- 
gen, die Euren Verkehr mit den Errungen- 
schaften der westlichen Kultur behindern und 
Euch alle Schätze geistigen und wirtschaftli- 
chen Aufschwunges zu erschliessen, — ist eine 
wichtige Aufgabe, die uns in diesem Feldzug | 
erwichst. | 

Nicht wir haben diesen Krieg gesucht. Nach | 
einer langen Reihe von Verleumdungen und An- | 
griffen hat Russland offen fiir die Verdeckung 
der Spuren eines fluchwiirdigen Verbrechens 
am österreich - ungarischem Herrscherhaus 
Partei genommen, und den Anlass benützt, um 
über die Monarchie und das verbündete | 
deutsche Reich herzufallen. So wurde. unser 
erhabener Kriegsherr, dem der Friede Europas 
seit Jahrzehnten zu verdanken war, gezwun- 
gen, zum Schwert zu greifen. Alle Bewohner 
des russischen Reiches, die durch den Erfolg 
unserer Waffen unter unserem Schutz stehen, 
werden alle von uns, als Siegern, nur Gerech- 
tigkeit und Menschlichkeit erfahren. 

Polen! Vertraut euch mit Freude und rúck- 
haltslos unserem Schutze an. . Unterstützt uns 
und unsere Bestrebungen aus voller Seele. Je- 
derman vertraue auf Gerechtigkeit und Milde 
unserer erhabenen Kriegsherren und erfülle die 
Plichten seines Berufes, die Plichten zur Er- 
haltung seiner Heimstatte, die Pflichten, die 
der Wille Gottes des Allmiichtigeq durch die 
gegenwärtige Wendung Euch vorgezeichnet 
hat. = 
Das Oberkommando der k. und k. oesterrel- 

chisch-ungarischen Armee. 


towano onegdaj we Lwowie niejakiego Caworka, 
bekomo czeladnika zegarmistrzowskiego, który w 
woim czasie będąc członkiem bojówki w Radomiu, 
luzyl równocześnie ochranie i wydał wiele osób. 
est podejrzenie, że trudnił się on także szpiego- 
wem na rzecz Rosyi. 

Spekulacyjny humbug. Popularne pismo wie- 
eńskie „Oesterreichische Volkszeitung" powtórzy- 

za „Gazetą Codzienna”, która na bruku lwow- 
kim posiada wcale niedwuznaczną. markę, sensa- 
yjną wiadomość o „bitwie“ pod Miechowem. Oto 
redlug ,»azety Codziennej* działy się pod Mie- 
howem straszne rzeczy. Ośmiuset „galicyjskich“ 
tizelcow pod komendą kapitana Franka zaskoczy - 
o w nocy 27 na 8 b. m. 1000 kozaków; pograzo- 
ych przeważnie w śnie. Walka trwała kilka go- 
izin i skończyła się odwrotem kozaków, którzy 20- 
stawili na placu 400 trupów i rannych. Po stro- 
hie strzelców strata wynosi 140 trupów i rannych. 
Jak już choćby z samej stylizacyi tej wiadom )- 
kei widać, że wszystko to jest wyssane z palce. Jest 
o spekulacya, grająca na newrozie wojennej mas i 
ch łatwowierności. 

Drugi teatr polski we Lwowie. Pisma lwowskie 
«noszą: Dyrektor Andrzej Lelewicz otrzymał kon- 
esyę na prowadzenie II teatru pod nazwą „teatr 
owszechny we Lwowie“ z prawem wystawiania u- 
worów polskich komedyopisarzy i dramaturgów, 
tworów klasycznych obcych, sztuk mies zezthskich 
ludowych w najszerszem tego słowa znaczeniu, o- 
z wodewili. Teatr powszechny grać będzie w 
li Collosseum w pasażu Hermannów. 


B. GABRYELSK A, Pałac Spiski,, 
RAKÓW. Wynajmuje i sprzedaje pierwszo- 
ędnych fabryk fortepiany, pianina, harmonie 
pianole za gotówkę lub na spłaty nawet dwu- 
ziestomiesięczne. Instrumenty używane od cen 
jniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny. 


Telefoniczne 1 telegraficzne 


alndomotei „Nowej Reformy“ 


z dnia 10 sierpnia. 


Pośrednictwo pracy w rolnictwie. 


Wiedeń. Ministerstwo rolnictwa wystosowa- 
| okólnik do zarządców krajowych w sprawie 
rganizacyi rolniczego pośrednictwa pracy na 
mas trwania wojny. Poczynione mają być za- 
„ądzenia dla zaspokojenia potrzeby sit robo- 
zych. 
Lwöw. (Tel. wi.) Biuro krajowe pośrednietwa 
racy zwróciło uwagę biur powiatowych i 
hiejskich na doniosłe znaczenie obsadzenia w 
ajkrótszym czasie opróżnionych miejsc 7 rol- 
lietwie i innych zawodach. Biura te będą bez- 
błatnie dostarczać robotników, a robotnicy we- 
wani do żniw, będą mieli zapewniony bezpłat- 
y przejazd koleją. — 

Komitet zapomogowy w Wiedniu. 
Wiedeń. W związku z centralą, urządzoną W 
'atuszu miejskim dla opieki i zapomogi dla ro- 
zin powołanych z Wiednia do służby wojsko- 
wej, utworzył się komitet zapomogowy specyal- 
nie dla Polaków. Siedziba jego jest w kościele 
polskim w IH dzielnicy na Rennweg 5a, a na 
zele jego stoją: radca ministeryalny dr Twar- 
dowski i ks. Kukliński. 
Rosyanie, internowani w Dóberitz. 


Berlin. Wśród internowanych w barakach w 
Doeberitz znajduje się w szeregu wysokich u- 
sodników rosyjskich także prokurator Czapliń- 


ty H 
ہم‎ Kate, 


| an 
0 مت یج‎ 
| Z 2 a Lo er l 
رم‎ a, = H 
| NY رس و ےق کے‎ SZ 
کے سرب‎ Hom wrele LA © | 
Sabbah roads OH | 


DEAR AAA ano le JP he 
5 ھچ سی مو سض‎ pes 
me mp سے سی پچ‎ 


Żołnierze 
polskich drużyn sokolich! 


Pierwsze oddziały nasze są już tam, gdzie dziś powinien 
być każdy Polak, zdolny do posługi zbrojnej. Widzieliście "nasz 
odmarsz: szli tam ludzie wszelkich stanów, wszystkich partyi, 
czując, że dziś niema miejsca na różnice stanowe, niema czasu 
na rozprawianie o oryentacyi, jest tylko prosty obowiązek żoł- 
nierski wobec kraju. 

A wy czekacie, wy, żołnierze polscy, najwcześniejsi rzecz- 
nicy sprawności fizycznej sejmikujecie z bronią u nogi w chwili, 
gdy każdy wyszkolony żołnierz i każdy karabin zaważyć może 
na szali. 

Znamy was, wiemy, że pod waszymi mundurami bije go- 
rące polskie serce, wiemy, że czujecie tak samo jak my. 

Ale niedługo już tłumaczenie się nie wytłumaczy. Czas 
nagli, każdy dzień wahań jest występkiem wobec kraju. „Chwila 
jeszcze — mówimy do was słowy wodza polskiego — a zwy- 
cięzcy czy zwyciężeni nie podamy wam więcej dłoni bratniej“. 


Komisya Skonfederowanych 
Stronnictw Niepodległościowych. 
7 
Kraków, 8 sierpnia 4, E e 
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twórczość polityczną, nie zaś tylko na koni 


: Konfederacya. 


Kiedy nawet żywioły radykalno-opozyeyjne 


A ru = 


wszędzie w Europie poddają się karnie idei pa- 1 


tryotycznej i z dobrej woli, co więcej z zapałem 
spełniają obowiązek państwowy. i narodowy, 
niepokoi nas pamięć, że w Polsce zapału nigdy 
wprawdzie nie brakło, ale zapał ten bywał 
dziedzicznie obciążony wadami szlacheckiej 
Rzeczypospolitej. 

W Polsce każdy jest „szlachcicem z ducha“, 
dzięki czemu Rzeczpospolita trwa. z pokolenia 
na pokolenie. 

A jednym z grzechów głównych Rzeczypo- 
spolitej były konfederacye — szlachecka forma 
rewolucyi. Był to sposób ocalania Ojezyzny po- 
za prawem, nawet bezprawiem, siłą i terro- 
rem. Środek obosieczny, Bar i Targowica, Śro- y 
dek niekiedy zbawienny, ale jako zasada zgu- | 
pny. Konfederacya walczyła z rządem dopóty, | 
dopóki ten albo jej nie pokonał, albo nie był » 
zmuszony do niej przystąpić. Rzeczpospolita, w 
której wolność polegała na braku władzy, znajse 


dowała niekiedy ratunek w anagehii, co hyło 


winą ustroju państwowego. 

Dzisiaj zasada konfederacyi nie wynika z u- 
stroju, ale mamy ją we krwi. — Ktokolwiek 
wszczynał kiedy jakąś akcyę, czy to zbrojną, 
czy też pokojową, czynił to bez upoważnienia 
przedstawicieli myśli politycznej w narodzie i 
wymagał, ażeby ci później uczynili akces do 
niego, w przeciwnym razie bywali „zdrajeami“; 
zdradą nazywał sejmikujący szlachcie każde 
zapatrywanie, z którem się nie zgadzał, gro- 
żąc od razu terrorem, tak samo czynił powsta- 
niec z r. 1868. To. też u nas każda akcya była 
dwurządna, ergo nierządna; brak jedności gu- 
bił nas zawsze, bo czynniki w narodzie najbar- 
dziej aktywne tworzyły biegun przeciwny rozu- 
mu politycznego. 


W chwili dzisiejszej, kiedy, ludy Europy za- : 
przestały sporów partyjnych, czego wspaniały | 


przykład dają socyaliści francuscy i niemieccy, ' 
nam bardziej, niż innym potrzeba zjednoczenia 
wszystkich sił narodowych. Duch anarchii musi 
ustąpić z narodu, jeżeli mamy się zdobyć na 
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POLACY! 


Przyśpieszonem tętnem biją nasze serca. Oczy Polski, jak długa i szeroka, zwra- 
cają się dziś do grodu krakowskiego, bo od Krakowa poszedł po kraju nagły zew: 
„Do broni!“ 

Tu w Krakowie począł się ten cud, że, jakgdyby z pod ziemi, wyrosły Związki 
Strzeleckie. Tysiące zbrojnych i doskonale wyćwiczonych Strzelców, sprzymie- 
rzonych z wojskiem austryackiem, wkroczyło już do Królestwa, niosąc ludności tam- 
tejszej hasło walki zbrojnej z caratem. 

W chwili tak poważnej, groźnej lecz uroczystej, całe społeczeństwo polskie, bez 
różnicy stanów, wyznania i przekonań politycznych, winno się zdjednoczyć około 
wielkiej i w danej chwili jedynej myśli, aby tego naszego drogiego żołnierza pol- 
skiego otoczyć najtroskliwszą opieką, zaopatrzyć w broń, odzież, bieliznę, żywność, 
opatrunki i wszystko, co mu jest niezbędne, aby Moskali z Polski wypędził i z chwałą 
zwycięstwa z pola walki powrócił. 

Niżej podpisani na zebraniu obywatelskiem w dniu 8 sierpnia b. r. ukonstytuowali 
się jako 


KOMITET OBYWATELSKI POLSKIEGO SKARBU WOJSKOWEGO 


i wzywają wszystkich, którym drogą jest Sprawa Wolnej Polski, aby bez wahania 
zapisywali się do pracy w Komitecie Obywatelskim. (Biuro Komitetu Straszewskiego 28, 
Tow. Techniczne). 
Utworzone zostały i rozpoczęły czynności następujące sekcye: 
1) Skarbowa pod przewodnictwem obyw. Augusta Porebskiego, Wislna 10. 
2) Odzieiowa pod przewodnictwem obyw. Wandy Bilewskiej, Pedzichów 15. 
3) Zywnosciowa pod przewodnictwem obyw. Leona Schillera, Wiślna 10. 
4) Transportowa pod przew. obyw. Dr Gustawa Kadena, Straszewskiego 24. 
5) Techniczna pod przewodnictwem Inż. Ksawerego Pietraszkiewicza, Salwator. 
6 Opiekuńcza nad dziećmi i żonami pod przew. obyw. Maryi Siedleckiej, 


Rynek, Szara kamienica. 
Bądźmy w obliczu wydarzeń silni jednością! Niechaj żaden Polak nie 


doiyie hańby, aby polski żołnierz, na polskiej ziemi © wolną 
polske walczacy, miał iść ma pole walki bez broni, butów 


> KOMITET OBYWATELSKI POLSKIEGO SKARBU WOJSKOWEGO. 


Prezydyum Komitetu: Przewodniczący obywatel prof. Maryan Raciborski. Zastępcy przewodniczącego 
obywatele: Bolesław Limanowski, Dr Zygmunt Marek, Lucyan Rydel. Sekretarze: obywatele Dr Zofia 
Golińska-Daszyńska, Dr Maryan Stępowski. 

Członkowie Komitetu: Barańska Stefania, Bąkowski Klemens Dr Bednarski Tadeusz, Bilewska Wanda, Inż. Binder Józef, 
Błotnicka Marya, Chronowski Eustachy, Czytelnia dla kobiet im. Słowackiego, Dąbrowska Aniela, Domagalska Marya, 
Dr Drobner eee Dziewicka Adela, Dr Friihling Rudolf, Gabryelski Kazimierz, Gołąb Stanisław, Dr Gottlieb Seweryn, 
Grzybowska Marya, Dr Gumowski Maryan, Hubertowa Helena, Dr Jaworski Walery Jan, Dr Janiszewski "Tomasz, Kadenowa 
Marya, Dr Kaden Gustaw, Dr Kanarek Henryk, Koło Pań T. S. L., Koło Pań „Straży polskiej“, Komitet Nauczycielski Z. P. N. L., 
Król Piotr, Królowa Marya, Krzyżanowska Aniela, Dr Landau Ignacy, Laskowska Alina, Laskowski Franciszek, Prof. Laszczka 
Konstanty; Dr Lewandowski Karol, Inż. Lewenberg Alfons, Dr Lustgarten Artur, Mikołajski Zygmunt, Dr Maciesza Adolf, 
Morawieki Stanisław, Dr Matysek Józef, Nowak Stanisław, Inż. Nowak Tadeusz, Dr Nelken Benedykt, Dr Oleś Antoni, 
SoS Władyslaw, Pachoński Michał, Paschalski Władysław, Piątkowski Stanisław, Piątkowska Marya, Przeworska 
ame Dr Przedborska Marya, Rebenowa Klara, Schwarz Leon (junior), Schiller Leon (senior), Schiller Leon (junior), 

fedlecka Marya, Silbermanowa Anna, Seidlowa Anna, Sikora Wincenty, Prof. Dr Straszewski Maurycy, Stokowski Stanisław, 
Suchen Antoni, Szyszkowa Zofia, Tilles Samuel, Tetmajer Włodzimierz, Dr Tarliüski Zygmunt, Tondosowa Felicya, Dr Willer 
Maks, Weissberg Rościsław, Wiśniowska Bronisława, Włodarczykowa Marya, Włodarczyk Władysław, Witkowska Helena, 
Zawiłowska Helena, Zaremba Aleksander. 
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Powołany rozkazem Związku. Drużyn 
£okolieh- plut 


«E ton wyekwipowahy i uzbrojony.w Manliche 
Ty, wyrusza na miejsce koncetracyi jutro w sobotę 
dnia 15 sierpnia 1914, 


ہے سمح ےل سے m A‏ جح 
=< 


Bog ich prowadz do wolności i "8۶۹۹٤ 


S OE 0 2 KRAKOWSKI. 


Be e ES 


o día Ai. x DRA SA SA BE اھ‎ Y 
A ef ۱ 


I Zabovut ; 
| d e yr. Pre) 


POLOWE DRUŻYNY SOKOLE. 


Rodacy! 


Do walki z caratem o wolność Narodu Polskiego staj 
Hufce nasze, nasze Drużyny Polowe gotowe do boju pr 
gną wywalczyć lepszą dolę dla naszej Ojczyzny. 
niech stają w naszych szeregach, aby 


e Sokolstwo Polskie. 
agna co prędzej znaleźć 


się w walce, pra 
Wzywamy wszystkich zdolnych do boju, 
złożyć ofiarę krwi, której Ojczyzna wymaga. 
Wzywamy całe społeczeństwo : niech 
nie skąpi ofiar dla naszych żołnierzy, by ich najwięcej stanąć mogło w szeregach. 
Składajcie ofiary poborcom naszym, do puszek naszych, dawajcie, na co kogo 
bo kiedyż stać nas będzie na ofiarność, jeżeli nie dziś ? 
to, co dla żołnierza potrzebne, a więc: obuwie 
mundury polowe, płaszcze, peleryny, ma- 
; przyjmujemy również artykuły 


nam spieszy z pomocą materyalną, niech 


stać, grosz i kosztowności, 

Przyjmujemy dary w naturze, 
nowe i używane, bieliznę i wszelakie płótno, 
teryały na mundury, plecaki, worki, koce, pasy it. d. 
żywności, środki opatrunkowe, leki, rowery, łopaty, kilofy i t. d. 


Wpisy nowozaciężnych 


| do służby polowej, administracyjnej i samarytańskiej przyjmuje się codziennie w Sokole 


od godziny 8-mej rano do 8-mej wieczorem. 


Ofiary pieniężne i kosztowności 


przyjmuje Biuro Skarbowe w Sokole. — Inne ofiary przyjmuje Intendentura DS: 


ulica Wolska L. 14. 


Czolem! 


Krakowska Komenda 
Sokolich Drużyn Polowych. 


Nakładowa, Kraków, Kopernika 8. 


Nakładem Krakowskiej Komendy Sokolich Drużyn Polowych. — Krakowska Drukarnia 
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— Urodziny cesarza. Dzisiaj rozlepiono nastg-| 
© pującą odezwe: ` 
"m wtorek dn. 18 b. m. obchodzi Naijasniajszy 
cesarz Franciszek Józef I ośmdziesiątą 
zwartą znicę swych urodzin. > ۱ 
او‎ tej historycznej chwili, kiedy tsorzą sie do 
Tbrowolne zastępy żołąierzy polskich, zby z bronią 
(w ręku pod opieką państwa walczyć w imię idel|: 
. polskiej, zwracam się do wszystkich mieszkańców |. 
|. Krakowa, by dając wyrax hołdu i przywiązania do |. 
Osoby najmiłościwszego mouarchy, zechcieli w tym 
` dniu uroczystym udekorować swe domy ehcragwiami | 
O barwach państwa i nsredu polskiego. 5 
|” „Żamisst zamierzonej iluminacyi, upraszam złożyć 
datek na cele narodowe w biurze sckretaryatu pre- || 


ard PRZ 


ydyalnego msgistretu, 


| Prezydent miasta Leo*. 
. Nalezy spodziewać sie, że odezwa ta znajdzie w tej |. 
poważnej chwili należyty oddźwięk. ` NE 
'okazyi dnia urodzin cesarza odbędzie sie uro-} 
abożeństwo w katedrze na Wawelu we wto- 


| godz. 8 rano. - 


Poniżej zamieszczamy sprawozdanie z o- 
brad Koła Polskiego, na których uchwa- 
lono znaną z porannego wydania Czasu 
odezwę do narodu. Na obradach następnych, 
w których uczestniczyły inne organizacye, 
uchwalono dalej utworzyć Naczelny komi- 
tet narodowy. Przebieg obu obrad był na- 
stępujący: — i 

Obrady Kola polskiego. 

Prezes Dr Leo powitał serdecznie członków 
Koła, zebranych licznie w Krakowie po nastaniu 
nowej ery w stosunkach Europy, a dając wyraz 
nadziei, że wyjątkowa ta chwila wytworzy, — 
da Bóg, — nowe, szczęśliwsze położenie dla 
naszego narodu, streścił w dluzszem przemó- 
wieniu, przerywanem częstymi oklaskami, obo- 
wiązki, jakie ciążą w obecnej dobie nareprezenta- 
cyi kraju, Doprowadzenie do zgody i jedności WBZy- 
stkicl sił narodowych, zespolenie całego spoteczen- 
stwa przez puszczenie w niepamięć dotychcza- 
sowych rozterek i waśni partyjnych, uważa za 
konieczny warunek powodzenia akcyi narodowej, 
sily. naszego stanowiska i znaczenia. Skonsolido- 
wani, wywrzemy wpływ na tok wypadków, dla- 
tego potrzeba stworzyć jedną jawną organizacyę 
narodową i przez nią powołać do życia większe, 
poważne na zewnątrz, formacye wojskowe, re- 
prezentujące idee Polski, Dotychczasowe organi- 
zacye nie mogą nam wystarczać, trzeba świeżym 
zastępom militarnym pod polską komendą nadać 
równe stanowisko z armią, a więc charakter i 
prawa kombatantów, którzyby w ścisłymi zwią 
zku z wojskami austryacko-wegierskiemi repre- 
zentowali godnie honor Polski, Mimo najwię- 


kszych wysiłków nie zdołamy wystawić liczebnie 


wielkich korpusów, ale te hufee narodowe boha- 
terstwem i poświęceniem uzupełnią braki licze- 
bne, i okryją chwałą imię polskie, a nikt nam 
nie będzie mógł zarzucić, żeśmy nie spełnili o- 
bowiązku. 

Imieniem komisyi parlamentarnej 
przedstawia Dr Leo do uchwalenia następu- 
jące wnioski: 

Koło uchwala : 

Dla zespolenia wszystkich sił narodowych, ko- 
niecznego w obecnej chwili, utworzyć jedną ja- 
wną organizacyę narodową. 

Przez tę organizacyę przystąpić do tworzenia 
legionów polskich, na razie dwóch, to jest jedne- 
go z zachodniej, drugiego z wschodniej części kra- 
ju, któreby pod komendą połską, w ścisłym 
związku z armią austro -węgierską, z prawami 
kombatantów, wystąpiły do walki. 

Poseł Czaykowski jako najstarszy wiekiem 
zobeenych członków Koła, zaznacza ze wzrusze- 
niem, że zaciężył na Kole polskiem po wypowie- 
dzeniu wojny nader wielki obowiązek, a taka 
chwila jak obecna, więcej nie wróci. Nie czas 
dziś na długie dyskusye lub krytyki, czas nagli 
do czynów. Dziękujmy Bogu, że dożyliśmy tego 
momentu, po którym nastąpić może dla Ojczyzny 
naszej sprawiedliwość i lepsza dola, a jeźli do- 
tychczas nie było między nami jedności, to ód- 
tąd 218076018 nastąpić powinno. Prosimy o przy- 
jęcie wniosków komisyi parlamentarnej bez dy- 
skusyi, 

Przez aklamacyę wśród podniosłe- 
go nastroju uchwalono te wnioski. 

Prezes Dr Leo konstatuje z radością jedno- 
myślność uchwały Koła, poczem dla zredagowa- 
nia manifestu narodu zarządza przerwę posie- 
dzenia. ' 

Po przerwie uchwaliło Koło polskie jednogło- 
śnie wydanie następującej odezwy, podpisanej 
przez prezydyum i wszystkich członków Kola. 

Polacy ! 

Godzina, której napróżno oczękując trzy po: 
kolenia naszego narodu, krwawiły się w stra- 
sznych, a beznadziejnych z najazdem moskiew- 
skim zapasach, godzina, o którą modlił się na- 
‘rod cały, godzina wielka wybiła. Cała Europa 
stoi w pożodze wojny. k 

Ziemie polskie, jak długie i szerokie, oświe- 
ci krwawa łuna wojny, największej, jaka była. 
Austrya w obronie wolności swych ludów Wy” 
syla na polskie ziemie potężną armię, przeci- 
wko rosyjskiemu ciemiężcy. 

W tej strasznej, a wielkiej godzinie Koło 
polskie świadome swej odpowiedzialności, uwa- 
ża za swój święty obowiązek wskazać nato- 
dowi kierunek myśli i czynów, prowadzić go 
w przyszłość lepszą i jaśniejszą. 

| W poczuciu tego wielkiego obowiązku, Xoto 
"polskie, z którem w tej dziejowej chwili łą” 
czą sie wszyscy inni polscy posłowie, dotąd 
poza niem stojący, wzywa Was Polacy: do 
czynu! do wspólnego, do jednomyślnego, do 

największego, na jaki Was stać, wysiłku I 

W tej dobie krwawego przeisiaezania się 
Europy i uwalniania jej od grozy rosyjskiej 

przemocy, odzyskać możemy bardzo wiele. Ale 

wiele teź musimy ofiarować. Bo nie wygra ten, 
kto końca gry ostrożnie wyczekuje, 


Igo państwa, pod któ- 
tymi rządami część 
úl wieku rozwi. 
odu, i cała Jego 
boja o najwznio- 


rego sprawiedliwymi i m| 
naszego narodu mogla pr 
jać i mnożyć polskie siły 
potężna armia, ruszająca 


ga mu wyznaczone, utrzymać i przed wrogiem 
obronić. ۵0 

Dla ujęcia polskiej siły 
ne legiony polskie, Koło! polskie i wszystkie 
bez wyjątku stronnictwa polskie jednomyślnie 
postanowiły utworzyć jedną jawną organizacyę. 

Pod polską komendą, a w ścisłej łączności 
z naczelnem dowództwem jarmii austryacko-we- 
gierskiej pójdą legiony polskie w bój, aby na 
szalę tej największej wojny rzucić także go- 
dny narodu polskiego czyn, jako warunek i 
zadatek lepszej dla niego doli. 

Polacy! z zaufaniem i z pełną wiarą pod- 
dajcie się kierownietwu Koła polskiego i po 
stanowionej przez Koło polskie organizacyi na- 
rodowej. | 

Polacy ! zjednoczcie się Wola niezłomną do 
uzyskania lepszej przyszłości i 16 58 
wiarą w tę przyszłość. Stąńcie w obronie wol- 
ności waszej i wiary ojców. Odrznécie precz 
zwątpienie, wytwijcie z. kere urazy i stańcie 
silni jedneścią i radośni wielkiem postanowie 
niem poświęcenia dla Ojezyzny życia i mienia, 

Prezydyum: Dr JaliuszjLeo prezes; wice 
prezesi: Abrahamowicz, German, Kedzior, br. 
Skarbek. 12%, 

Członkowie Koła polskiego: Angerman, Ba- 
nas, br. Baworowski, Bialy ¡Bojko, Buzek, Ozay- 
kowski, Dębski, Dembiński, Dłagosz, Dobija, 
Gall, Głąbiński, hr. Goetz, |Godek, Gross, Hal. 
ban, „Haller, Jabłoński, detowiez, Jaworski, 
Jedynak, Kędzior, Klesk ‚Kolischer, Kozlow- 
ski, Krogulaki, hr. Lasocki, XL Londzin, Lewicki 
Lisiewiez, Loewenstein, ki | Lubomirski, Lazar- 

ski, Matskiewiez, Michejda, Myjak, Osuchow- 

ski, Potoczek, Ptas, Rauch, hr. Rey, Rosner, 

Ruebenbauer, Rusin, Rychlik, Serwatowski, Sli- 

winski, Śmiłowski, Starowieyslti, Steinhaus, 

Stern, Steslowioz, Średniaw ski, Tertil, Tetma- 

jer, Witos, Wróbel, Wysocki, Zamorski, Zie- 

leniewski, | E 

W dalszym ciągu posiedzenia zdaje prezes 
Dr Leo sprawę z dotychczasowych konferencyj 
odbytych z sferami kierującemi podczas dwu- 
krotnej bytności w Wiedniu, Sprawozdanie to i 
dyskusyę uznało Koło za ścisle poufne, a 
następnie na wniosek posła Germana przyję- 
to powyższe sprawozdanie do wiadomości i 
uchwalono. wśród oklasków wyrazić prezesowi 
Koła uznanie i gorące podziękowanie za gorliwą 
obronę interesów narodowych w tej dziejowej 
chwili. 

Dla dalszego strzeżenia tych interesów uważa 
prezes, zgodnie z 21 "posa br. Skarbka, 
za pożądaną obecność członków prezydyum Ko- 
ła w Wiedniu, poczem Sënn delegują do za- 
stępstwa w prezydyum posłów : tay kowskiego, 
Długosza, Germana i Głąbińskiego. 

Rozwinęła się następnie dyskusya o położenia 
ekonomicznem w kraju spowodowanem wojną, 
w toku której omawiano Środki zaradzenia i po- 
trzebę interwehcyi u władz centralnych i w Ban- 
ku austro - węgierskim, Celera złagodzenia skut- 
ków mobilizacyi pod wzgłędem gospodarczym i 
finansowym. AM A 
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narodowej w zbroj- 
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Na: wieczoraćm „posiedze 
bytem przy współudziale 
słów sejmowych zapadla | 
wniosek komisyi złożonej 
tów wszystkich strot 
ca uchwała: AUS bo 

Połączyło nas wszystkich w tej donioslej 
chwili dziejowej to głętłokie przeświadczenie, 
że. zjednoczenie wszysłsich stronnictw pol- 
skich w czasie toezqcej się wojny światowej, 

jest konieczne. 0 À 

Tylko jedność całej Polski, mogącej obecnie 
glos zabierać, zdała skupić wszystkich Pola- 
ków, zdolnych do nosz nia broni, do zwycię- 
skiej walki z Rosyą. |) | 

Tylko jedność zdoła jg madzié zasoby ma- 
teryalne, potrzebne do zorganizowania polskiej 
siły zbrojnej, która wkłoczy na uciskane zie- 
mie polskie, dla wyzwolenia ich z pod jarzma 

carskiego. | (0007 

Aby tę myśl jedńości [narodu w czyn wpro- 
wadzić, jednoczą sid na wezwanie Ko. 
ła polskiego doty¢hezasowe odręb- 
ne organizacye: Céntralny Komitet 

Narodowy i Komis Skonfedero- 

wanych Stronnictw Niepodległo- 

ściowych, oraz. te 
żadnej z tychorga 

‚zaly, tworząc Naczeli 

wy i uznając ten Komito 


i) Koła polskiego od- 
git dawnych po. 
HomysSlnie na 
Z7 reprezentan- 
mietw nastepuja- 


Naczelny Komitat Narodowy. 
p? 


acy j nie nale- 
Komitet Narodo- 
a najwyższą instan- 


cyę w zakresie wojskowej, skarbowej i poli- 
tycznej organizacyi zbrejeyeh sił polskich. 

Ks2da z grup skłatła wyraźne, publiczne 
oświadczenie, że z chwilą utworzenia Narze!- 
nego Komitetu Narodowego przestaje istnieć 
Rząd Narodowy, ogłoszony w dniu 3 sier- 
pain 1914 y. ite w przyszłości nie podde 
się żadnemu 
związkowi, 
porozumieniem Naczelnego Komitetu Narodo 
wego z organizacyami w Królestwie. 

Stanowienie o politycznych s prawach) 
Królestwa Polskiego 
tylko w porozumieniu 2 organizacya 
w Królestwie Polskiem, zbudowaną na 
podobnych zasadach co organizacya wspólna 
w. Galieyi. 


tego rodzaju tajnemu] 


nieübworzonemu z wspólaem 


może nastąpić 


Legieny polskie. 

Na podstawie tego zjednoczenia przystępuje 
się do utworzenia na razie dwu legionów 
polskich, jednego w- zachodniej, 
we wschodniej Galieyi 


drugiego | 
pod koraenda polską, 
opierając się na istuiejacyeh już zbrojny: h 
organizacyach polskich. 

Oddziały polskie użyte być mają do walki 
przeciw Rosyi ma ziemiach polskich w zwiąc- 
ku z monarchia austro-wegierska. 

Wszyscy walczący w szeregach oddziałów 
polskich prawa 
muszą otrzymać uzbrojenie i wyekwi 
powanie wojsk 
działy obejuowaé 
tunkibrani. 


muszą mieć combatantów i 


regularnych, a od- 
winny wszystkie ga- 

Komitet naczelny wejdzie w porozumienie 
z rządem monarchii austro-wepierskiej, oraz 
naczelna komendą wojskową armii austrya- 
ekiej celem utworzenia naczelnego dowództwa 
nad legionami i omówienia 
ich zależności od komendy 
austro-węgierskiej, 

Istniejące obecnie komendy nad oddziałami 
wojsk polskich w Królestwie, oraz nad od. 
działami organizującymi się w Galicyi pozo- 
stają w mocy decyzyi Na- 
ezeluego Komitetu Narodowego. 

Polski skarb wojenny. 
Dotychczas istniejące iastytucye skarbowe zle- 
wają się w jeden „Polski skarb wojenny“ pod| 
zwierzchnictwem naczelnego komitetu 


stopnia i jakości 


naczelnej armii 


aż do tstaiecznej 


narodo- | 
wego. 
Skład Naczelnego Komitetu Narodowego. 
W skład Naczelnego Komitetu Narodowego wcho- 
dzą pod przewodnictwem prezesa Koła polskiego 
Dra Juliusza: Leo z wszystkich grup 
nych pp.: 
Cieński Tadeusz 


politycz | 


zastępca Dr Stan. Kasenica 
W. ks. Czartoryski » ks. A. Lubomirski 
Jan Dąbski p An. Sredniawski 
Ignacy Daszyński 0 Dr Zyg. Marek 
Dr Ludomit German ہو‎ Wład. Stesłowicz 
Józef Hudec Artur Hausner 

Dr W. L. Jaworski DRE. 
A. Zajchowski 

Józef” Neumann 

Leon hr. Poniński 
Dr J. Rozwadowski 
Hipolit Śliwiński 
Aleks. hr. Skarbek: 
Konstanty Srokowski 
Dr Ignacy Steinhaus 
Dr, Stan. Stronski 
hr. Zd. Tarnowski 
Dr Szymon Przybyło 
Wincenty Witos Władysław Długosz 
Edmund. Zieleniewski بز‎ Jan K, Federowiez 

Organizacya Komitetu Naczelnego. 

Naczelny Komitet Narodowy wybierze Wy- 
dział Wykonawczy, 

Naczelny Komitet Narodowy dzieli się na 
dwie sekcye, krakowską i lwowska, z któ- 
rych każda zarządza autonomicznie w działach 
organizacyjnym, wojskowym i skarbowym. 

Skłąd sekcyi lwowskiej i krakowskiej bę- 

dzie później ogłoszony. 

Fierwsze dary. 

Przed zamknięciem posiedzenia składa. poseł 
Andrzej Średniawski oświadczenie. 

Aby dać wyraz czynnej radości z powodu zje: 
dnoczenia całego narodu polskiego w tej dziejo- 
wej dia Polski chwili, Polskie Stronnictwo ludo- 
we zobowiązuje się dziś uroczyście wyekwipo- 
wać, to jest umundarować własnym kosztem 
tysiąc legionistów. 

Dr Leo oznajmia, iz hr. Stanisław Badeni 
złożył na cele Polskiego Skarbu wojenne- 
go 10.000 Ko, tudzież, że w najbliższych dniach 


Starzewski 
vacat 
Edmund Riedl 
Aleksander Vogel 
Dr Stan. Glabinski) 
Wład. Sikorski 
Stantsław Grabski 
Dr R, Krogulski 
Józef Sare 
Dr Stefan Surzycki 
hr. Stanist. Badeni | 
Franciszek Wójcik 


rupy, które dojzwoła jako prezydent miasta Krakowa posiedze- 


nie Rady miejskiej, by dała początek w kraju do 
składania ofiar na ołtarzu Ojczyzny 
i zachęciła inne gminy do ofiarności, 
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| jednakowe. 


wypośrodkowaną dokładnie liczbę kul z dział pol- 
nych. Japończycy natomiast zużytkowali 4.000. 000 
kul i kartaczy, 40.149 atrzałów armatnich, z tego 
3749 granatów i 36.400 szrapneli, do czego jeszcze 
przybyło 6100 wystrzałów x dział okrętowych. U Re- 
gyan wynosiła strata wojsk w ogniu 38 40/5. 

Lekarz sztabowy Schaefer, za zezwoleniera Kuro- 
patkina przeprowadzał również badania przed kilku 
laty w czesie wojny rosyjsko-japonskie] co do traf. 
ności pocisków. Schaefer zestawil na watepia cyfrę 
raunych w 3 korpusach rosyjskich w ogólnej liczbie 
49.070 żołnierzy i porównał ja ze stratami armii nie- 
mieckiej w wojnie francusko - pruskiej z r. 1870/71. 
Stwierdził, że straty Niemców wynosiły 168°/,, stra- 
ty rosyjskie od 15 do 18%, — były zatem prawie 
Również podobne pozycye wykażują in- 
ne korpusy. Pierwszy korpus syberyjski wojsk ro- 
syjskich postradał w bitwie pod Sandepu 250/, sił; 
takie same straty poniósł 5 korpus pruski pod Mars- 
la-Tour. Trzeci korpus syberyjski utracił w bitwio 
pod Mukdenem 23°/°, tyleż co 3 pruski korpus pod 
Gravelotte-St. Privat. Pod Lisojanem utracił 1 kor- 
pus syberyjski 16%/, tak samo pruski korpus pod 


ty doszły do najwyższej cyfry Al do 55°/, — w cete- 
rech pruskich od 38 do 64,/". 

W obu wojskach ucierpiały najwięcej 
choty. 

Co do jakości ran spowodowanych przez różne ۰ 
dzaje broni, statystyka wykazała w armii niemie- 
ckiej 800/, ran od strzałów karabinowych, 8 9/, 0d 
strzałów armatnich, 20/, od broni ręcznej, W korpu- 
sach rosyjskich cyfry wykazują کت‎ stosu- 
80 do 989/, od ntrzałów karabinowych; 15 do SE 
od dział; z broni ręcznej odnioało rary paw. 2 0, 18 
w czem znkczalejsze część pochodziła od ręcznych 
granatów, używanych w walce przez Japończyków, 

W podanej wyżej statystyce rannych, przeważna 
część ran nalez:la do kategoryj lekkich, W 3 mie- 
since po bitwie pod Mukdenem na 36163 rannych 
powróciło na pole welii 16,487 żałnierzy, żatem pra: 
wie połowa, Ww wojnie franeusko-pruskie] zaledwie 
170/, rannych okazało się zdolnymi do dalszej walki. 


pułki pie- 


Mapy rosyjskiego sztabu jeneralnego. 


Pewien pozasłużbowy oficer niemiecki pisza en 
Frankfurter Zig., że eficerowie rosyjscy znajdą 
sie nieraz i w wejnia obecnej w trudnem położeniu, 
z powodu niedokładności map rosyjskiego jeneralne- 
go sztabu, Mapy te,; obejmujące zresztą wszystkie, 
nawet najodleglejsze części państwa rosyjskiego, SĄ 
przeważnie przestarzała. | tak zawierają miejscowo- 
ści już mielatniejące, jeziora i stawy dawno już ۰ 
schłe lub zasypane, lasy dawno wytrzebione, po 
których niema już śladu, To też podczas manewrów 
w okolicach oficerom danego korpusu mniej zna- 
nych, zdarzało się często, że patrole, a nawet cale 
kolumny, godzinami szukały według map pewnej 
miejscowości, która w rzeczywistości nie istniała. 
Przyczyną tej wadliwości map rosyjskiego jeneral- 
nego sztabu nio jest wyjątkowo lekkomyślność lub 
niedbalogé władz wojskowych, lecz fizyczna niemo- 
2118046 sporządzania map lepszych wobec kolosalne- 
go obezaru państwa, Wykonanie dokładnych map 
terenowych wymaga długich i mozolaych prae przy- 
gotowawczych, wymaga ciągłej kontroli, dokonują- 
cych się z biegiem czasu zmian w terenie, ‚a co 
zatem idzie, ciągłych poprawek. Na to zaś siły ro- 
syjskiego sztabu jeneralnego są zbyt małe, 

Oddział kartograficzny w tym sztabie sulada się 
z 514 oficerów, z których tylko niewielu zajmuja 
się pracami biurowemi i adminisiracyjnemi, wszyscy 
inni zajęci są wlasciwemi swemi zadaniami, Otóż ca- 
łą kurtograficzną produkcyę takiego sztabu oficerów 
przyjąć można rocznie najwyżej na 25.000 kw. wioret 
w Rosyi- europejskiej, a 70.000 wiorst kw. w Rosyi 
azyatyckiej. Ponieważ zaś Rosya europejska obejmu- 
je 4845000, a Rosya azyatycka 14445,800 wiorst 
kwadratowych, potrzeba, by przy obecnym liexcbnym 
stanie oddziału kartograficznego w Europie lat 150, 
w Azyi lat 200 — aby uzyskać doliładae karty te- 
renowe tych obszarów. 

Nie ulega wątpliwości, że rosyjski sztab jeneralny 
wobec takiego stanu rzeczy całą swoją uwagę w tym 
kierunku skupił około uzyskania dokładniejszych map 
przedewszystkiem gubernij bliżej granie państwa po- 
łożonych ; że natomiast mniej starania poświęcał ۰ 
trzu państwa. Lecz i te pograniczne okolice caratu 
są tak obszerne, że na utrzymanie dotyczących map 
w ścisłym kontakcie z zachodzącami zmianami obe- 
cne siły oddziału kartograficznego również nie wy- 
starozaja. Tak rp. obecne mapy jeneraluego sztabu, 
obejmujące. "T moskiewską, opierają się jeszcze 
na pracach przygotowawczych, przeprowadzonych w la- 
tach 1838/9 i 1852/3, Cala ich „modernizacya* polega 
na tem, że zaznacza się na nich tylko nowa koleje 
i drogi bite — natomiast pomija zupełnie inne szcze- 


|góly, jak np. zmiany biegu rzek i strumieni, zmiany 


iczych 
sztuki 
| stała 
ielkiej 

kara- 
miejsza 


iZ |i to niedaleko granic państwa, 


kierunku dróg mniejszych, zmiany w stanie lasów 
it. p. Jakie stąd wynikają następstwa, wykazują 
dwa przykłady: Pewien rosyjski pisarz wojskowy 
znalazł na mapie jeneralnego sztabu wieś Klostowo, 
Ponieważ mimo, że znał dobrze dotyczącą guberuie, 
a o istnieniu takiej wsi nie słyszał, przedsięwziął do- 
chodzenia na miejscu i dowiedział się, Zo. wits ‘taka 
istniała rzeczywiście, lecz przed 60 laty, za czasów 
pańszczyzny, właściciel tej wsi przeniósł jej ludność 
do innej okolicy — a budynki kazał rozebrać. Obe- 
cenie przestrzeń, na której dawniej istniało Klostowo, 
pokryta jest gęstym lasem. W innem znów miejscu, 
kawalorya rosyjska, 
przechodząca tam podczas manewrów, daremnie Sru- 
kala celem napojenia i pławienia koni naznaczonego 


j na mapie jeziora. Wyschło bowiem już dawno — wy: 
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gaco apeluje. Os: 
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Pralnia Hia żołnierzy polskich- 
Otrzymujemy 
Wobec tego, iż 2d 

a zatem i sprawność 
w znacznej mierz 
skich, pragnąc pr 
rowego wypósażen 
le, założyło w KH 


ującą odezwę: 
| w szeregach wojskowych, | 
itaraa tych szeregów, zależy | 


szych oddziałów, idących w 20-١ 
owie bezpłatną pralnię dla żoł- | 
mizacyj wojskowych, połączoną | 
izny. Pralais mieści się w lokalu | 

darstwa domowego (przy ulicy | 
tory gmina miasta Krakowa od-| 

nteresownie wraz x notrzebnem 
m. Akcya została zapo- 
la skromną skalę, chodzi o to, 
ege i umożliwić społóie: | 

w rozmiarach, odpowiadających 

aniu, W tym celu miezbędny | 


z naprawianiem I 
zonskiej szkoły £ 
Pędzichów L. 15) 
stapila na ten cel B 
urządzeniem i za 
exatkowana na Ya 
by rozwinąć ją ia 
nie ważnego 8 
rosnącemu zapotr 
jest współudział, ۱ 
szerszych, do któkych zarząd pralni niwiejszem go: 
|makłądn, powinny zgłosić się 
adresem, Obok pomocy hez- 
est gromadzenie w drodze 
funduszów na pokrycie wydat- 
prowadzeniera bszpłatnej pralni. 
iż patryotyezny ogół mie poskąpi 
ne przedsięwzięcie, zarząd xa- 
choćby najtaniejsze datki, na: 


módz do rozwit 
pod powyżej p 
pośredniej konia 
ofiarności public 
ków, zwiąsanych 
Wysażając na 
grosza na tak 
wiademia, iż w 
leży składać w, 
kiennicach. 
hea fo a 
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ka, Aleksandra Łuszczyńska, 
ową Burzycka. 


mocy na CNRS wojny: 


Hesse m 


C i k, minist 
w dzielnicy 1X, 
(w lokalnościach 
varki, „Rlottenvei 
Jana Lóbla, sz 


przy ul. Schwarzspanjersteasso 15 
r. Tow, dla popierania mary- 
¿pod kierownictwem jen. ‘Jana 

IX oddziału, urząd niesienia po- 

mocy ma czas | y (Krieguiiirsorgeamt) jako ofi- 

syalne główne biuro dla celów niesienia wszelakiej 
pomocy dabrowx h z wyjątkiem spraw  wchodzą- 
cych w zakres działania organizacyi opieki nad cho. 

(Tow. Czerwonego Krzyża), tudzież 
rodzinom powołknych do służby 
stwo obrony krajowej, władze po- 


nłosienia ` po 


hie będzie maruszać w niczem dzia- 
istniejących już lub dobrowolnie wię 
tworzących anizacyj | (stowarzyezon, komitetów, 
eio), a zadaniem jego jest 
w kierunki 
nam i sywtę 
rzenie podobnych dobrowolnych organieacyj w całej 
monarchii i w naszych koloniach zagranicą, 
ten ma dzięki wwemu urzędowemiu zupełnie bezpar- 
tyjnemu chsrakter 
łalność „së 
mi rezerwistów 
ściwe tory, st 


łalności 


o Krzyża“ i opiekę nad rodzina- 
| skierować całą działalność na wła- 
sie punktom zbormym dla wszelkich 


tej akcyi dotye cych patryotyeanych usiłowań i sta- | 
mjpraktyczniejsze osiągnięcie xamie- | 


rad się o jak 
rzonyeh celów. 
Równoczesn 
dowe biuro 
dobrowolnej p 
dzis tym moż 
zówek i porad, 
moistności do 
dopiero tworz; 
potrzebne w i 
dla całsj siły 2 nej w czasie wojny. 
Uprasza gie EU wszystkie osoby, 
nia, komitety i. 
gną rozwinąć ja! 


| bądzie ten urząd służyć jako ۰ 


Mocy dia celów wojonnych. W urzę- 
„asięgać wszelakich wyjaśnień, waka- 
óre, nie naruszając zupełnie sa- 

Se d 
zących jednostek, 


71017072759+ 


jkolwiek działalność na polu niesie- 


.|nia pomocy, by Bio w tym celu zwracały do wspo- 


przy ministerstwie wojny (Wiedeń 
erstrasse 15). Urząd niesienia po- 
kże datki pieniężne na wszelkie 
ocy i odsyłać ja będzie bezzwlo- 
cznie w myśl przezmaczenia. Urząd ten zbiera 
również datki dla wdów i sierót po poległych, tu- 
dzież ofiary dla stojących w polu żołnierzy i będzie 
się w ogólności starać ofiarność tę popierać i orga- 
nizować.  Uprasz4 się zaniechać nadsyłania darów 
w naturze, uł ch łatwo zepsuciu. 

slaniem takich” 7 wskazanem 
wpierw infor: Á toyi, w biurze, Najlepiej nadsyłać dat- 

ki pieniężne. | 
Adres przesyłe w. 
ministerium, Kriegsfiirsorgeamt, 
zaś dla korespond neyi, 
niężnych: Am das 
Ban aa Wie 
| 


IX/3 Schwarzspan 
mocy przyjmuj 
cele niesienia p 


mnianego ger | 


naturze: An das تا‎ u, k. Keiogs | 


u. k. Kriegsministerium, 


E و‎ on ed 15, 


20 sierpnia o godzinie 9 rano 
0. K 6 (4555) 


zykrawacze związku posiadający teoretyczne i prak 


braitury mars anglezowae 


towych i 


ateryaly mua 


i sportowe, paita, istry, Ku 


czystości, grono pań krakow- | 
nić się do jak najbardziej wzo- | 


lędnie poparcie finansowe kół | 


tore ohciałyby osobiście depo» | 


8 p. K. Niesiołowskiego w Su- | 


two wojny utworzyło w Wiedniu | 


Urząd | 


wi pomagać, o ile chodzi o dzia- | 


iadowcze we wszelakich kwostyach | 


istniejących lub | = 
się komitetów, mogą tamża bye} 
usiłowaniach przy niesieniu pomocy | 


p, które w myśl tej odezwy pra- | 


Przed nade-| 
jest xasięgnąć | 


Wien I, Stubenring ;| E 
wywiadów i przesyłek pie-$ 
Kriegs- | 


08218 

Głos : z | Włoch! Cx 
sopisma calego Swiata jadnogłośnie wyehwalaja pra 
dziwą wodę gorzką د‎ E anyady Janos*. 
niech, slaży 67 3»: „fłażetta medica“ w Rzymie 
Î która donusi jaz zastępuje: „Pospiestamy z ogwiad: 
czaniem, że woda gorzka „Hunyady 731008 zasługuje 
Ha wyLöznienie wśród innych wód przeczyszezających, 
| które sq do niej cokolwiek podobne. Dia wygody pu- 
| blieznosei jest oryginalna woda gorzka „Hunyady Ja: 
non“ do nabycia w każdej aptece, drogugryj i składsch 
wód mineralnych. (709) 


Troskliwie chroni każda alka swe ms- 
leństwo przed niebezpieczeństwami upałów w lecie, 
| które rokrocznie mnóstwo ofiar między niemewletami 


łza soba pociągają, gdyż po największej części brak 


im wtedy należytego pożywienia. Dajcie zstem deli- 
|katnemu maleństwu Nestlégo mączię dla dzieci, któ- 
ira wie już w tysiącach wypadków, z pokclonia w po- 
kolonie, tak świetnie rzyteczną okazała, a osz zozodzi- 
cio sobie wtedy nietyiko wielu trosk, ¿la będziecie 
się cieszyć, widząc, ink świetnie się wasze dziecię 
rozwija. Próbną puszkę tejże (mączki ne Zadanie wy- 
|syła natychmiast darmo Henri Nestlé, Wiedeń, I. Bi- 


berstrasse D w. bu 


Dia wyjaśnienia! | 

dies Tow. dia wyroku 
papieru z O. Pa. 

że jest Towarzystwem o ege üustryacko- 

wegierskiem, 

że posiada fabryki tylko W 

w Nyitra, 

3) że cały zarząd przedsiebiorsiw, cały perso- 
nal i ealy zastep robotników, obejmujący 
przeszło czterysta głów, składa 6 wyla- 
cznie z poddanych SE we @- We gier- 
skich, 
26 fabryki Towarzystwa mimo wojny pozo» 
staną w pełnym ruchu przy całkowitej w; 
płacie zarobków robotniczych, 
że rodzinom robotników, którzy powołani 
zostali do służby wojennej, wypłacóć będzie 
podczas całego czasu wojny połowę ich ŻA” 
robków tygodniowych. 


Abadie 


Towarzysiwe dia wyrobu p 
z ogran. por. 
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wszelkim usiiowaniom | 
ia pomocy dopomagué radą I czy”; ۶ 
ycznie przeprowadzać dalsze tworzo- B 


Od 70 Lee 


Stanisławowie Stępińscy na cele ,Samaryta- 
nina pol.“ 10 kor; na zaopatrzenie rodzin. po“ 
iwolanych. pod broń 10 kor; ma pos dla f 
|przejezdzajaeych żołnierzy 5 


| Cennik izby kandi 


swej i przemysłoweł. 1 


7 0 اوہ اکا w‏ 


z dnia 17 sierpnia 1 82 ERER 1w 
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| Ruble papierowa e 

Marki niemieckie . 

| Franki papierowé ۰ . 

| 20-to frankówki w złocie . 

| Dolary amerykańskie . . » 


Listy sostawna. 


8%, Listy gest. premiowe Banku hipot. 
4}, WK ve sastawne Banku hipoteez. 


Listy uastawne Banku kraj. .‏ ا 


n Listy, gast, gal Tow, kred. s. nicol. 
4 e ا ا‎ EX 41-let.. 
| estj . B2Jet. 
eh ln. Mit AL gal. dla h.i prz. 


0711009 ¢ posycekt. 
4°), Galicyjskie 7980 POMA 
"s Pożyczka krajowa z v. 1693 . . 
miasta Lwowa . « « 
© Pożyczka m. Krakowa . . 
ode Lomunalne Banku kraj. 
> kolejowa t Yu ir ` 
Akeyo. 
Akcye Banku i hipotecznego we Lwowie 
„ galdia h ip. wKrakowie 
Lwów-Ozerniowce-Jassy . 


Fublicons sapisy لابا“‎ 

j loa wspólna renta pap... + « 
srebrna . + 

۱ e renta koronowa ausiryacka „ » 
1 węgierską . . 
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4°), renta austryacka w złocie 
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Kursa są notowane bez ۵2ھ‎ bieżącego, 0ئ‎ 
się osobno oblicza, 
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POWSTANMY WRAZ!... 


Powstańmy wraz!!!... juz nadszedł czas... 


Kto z Bogiem — Polak prawy, 
na ramię broñ!... przez polską błoń 
marsz prosto — do Warszawy !!!... 


Chwycili-m miecz... wróś pierzcha precz... 
prysnęły z rąk okowy... 

jak jeden mąż w szeregi dąż!... 

dzień Polsce świta nowy... 


Za kłótni siew nas Boży gniew 
dosięgnie klątwą ۰ 
wszak waśni te, jak furje złe, 
w grób Polskę wtrącić mogą... 


Po latach stu z niewoli snu 

powstaje Polska mila!... 
= © niezgody jad z dusz naszych spadł... czyz A MM 

w jedności Sprawy silal... ۱ 


Serc milion drży... wraz woła: krwill! 
zmyć hańbę chce niewoli... 

męczeński krzyż wydźwiga wzwyż, 

z przesiąkłej od krwi roli... 


Gdy ze wszech stron brzm surmy ton, 

porzućmy puste swary!.,! 

wszak dość już słów — gdy stajem znów pS 
pod wlasnych wojsk sztandary... 


W nas mocy grom wtóruje łzom... 
Królowa Polski z nami!.. 

przed nami wróg — sad 8 Bóg... 
zdobędziem Ją rekamil!... 


„Powstańmy wraz!!,.. już nadszedł czas... 
Kto z Bogiem — Polak prawy, 
na ramię broń!!... przez polska błoń 


marsz prosto — do Warszawy!!!... 


CALKOWITY DOCHÓD NA SKARB WOJSKOWY 
DRUŻYN POLOWYCH ,SOKOLA*, — Cena 10 hal. 
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aczelny Komitet Narodowy, aaa .. کے‎ 
. Konieczne wyjaśnienie N. K. N. : 7 4 f e 7 2 
ےاج‎ 5 SER 

N. K. N. ogłasza: 1) W Królestwie Polskiem 

. K. N. nie ustanowił komisarzy wojskowych.. f ; 
_W sprawach Królestwa Polskiego i rzadu och, w 

rodowego:N. K. N. przestrzega z całą sta- 


owezoscia i konsekwencyą uchwał Koła po- > : / 
selskiego z d. 16 sierpnia br.;-które-opiewajar Na 7 ہے ۓ‎ 7 


„Każda z grup składa wyraźne, publiczne v » م٠.‎ 
wiadczenie, że z chwilą utworzenia Naczel- 
go Komitetu Naordowego przestaje ist- ; 2 ۸ ۸ 


é Rząd Narodowy, ogłoszony w dniu 
rpnia 1914r. i że w przyszłości nie podda 

żadnemu tego rodzaju tajnemu związkówi, plena e MUA c 
utworzonemu za wspólnem porozumieniem 
‚elnego Komitetu Narodowego z organiza- U 

ami w Królestwie. = ` SR 


Stanowienie o politycznych sprawach Kró- 7 1 
twa Pol. może nastąpić tylko w porozumie-| 9444 y 2€ 
1 lizacya w Królestwie Polskiem, zbu- 


podobnych zasadach, co organiza- | 
kw Galiów cz GROZĘ 


"| 3) Z mocy uchwał z d. 16 sierpnia wszyst-l 
tkie polskie organizaeye militar- 
a 


- wego“, którego numer pojawił sie w Kielcach, | 


w żadnym stosunku. 


nestraciły swoją odrębnośćitwo- 

rząjednolitąorganizacyę „Legio- 

nów polskich“. : 
„Dziennik urzędowy komisaryatu wojsko- 


nie wychodzi za wiedzą i zezwo-} 
leniem N.K. N.iN.K. N. nie zostaje z nim; 


Od siebie dodajemy, że odezwy niektórych; 
komisarzy i komendantów w Królestwie i pię- | 
które artykuły w „Dzienniku urzędowym | 
wojsk polskich“ wywołały słuszne zdumienie j 


w Krakowie“. T 4 
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Dr. LEON ADER, ADWOKAT KRAJOWY 
W KRAKOWIE, UL. STRASZEWSKIEGO L. 25. 
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Z 
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oskarżonego : 


poreczenia 


> w kwocie 
aucji 


pod warunkiem złóżenia 


de Lesionistów 28 3 


Do okręgowej Komendy stałych drużyn 
| m w Krakowić, która: ی‎ Gita; że 
, wskutek rozkazu Gł. Komendy Związki 'Bóko- 
'lego we Lwowie zależną jest od sekeyi wscho- 
dniej, wydanym został rozkaz, aby w- slad u- 
iwaly Naczelnego Komitetu Narodowego -po- 
ka RO 'dnia 27 SE 1914, a 
ryum du: krajowego 

ekeyi PET ا ج‎ 


pa B - 7 P 
ra zarządzenia, aby członkowie podle+ 
zający dotychczas krakowskiej Komendzie $0- 
kolej, a obecnie mający wstąpić do Legionu I., 
Ea się dnia 4 września do złożenia przy” 
sięgi. 1 
_ 8. Równocześnie Naezelny Komitet Narodo- 
wy (sekcya zachodnia) wysłał pismo do gene- 
rała majora Baczyńskiego, oddające w jego rę- 
ce wojskową Komendę nad zaprzysiądz się ma- 
jącymi oddziałami Legionu I. E 

xd "Zaprzysiezenie Legionistów. 

¿40 godz, 6 rano; dnia 4 września b. r., odbe- 
„dzie się ander garnizonowym św. Piotra 
i Pawła w Krakowie uroczyste nabożeństwo 
¡dla oddziałów wojskowych I. Legionu polskie- 
‘go, które mają być zaprzysiężone. Po nabożeń- 
(stwie nastąpi odmarsz Legionistów sformowa- 
ych poprzednio w odpowiednie jednostki ta- 
ری‎ i pod dowództwem tymczasowych ko- 
'mendantów ha Wielkie Błonia (naprzeciw Par- 
ku Jordana), gdzie nastąpi złożenie właściwej 
przysięgi. 1 LEM عو بج‎ Ur 
| Ceremonial tymezasowy tej uroczystości u- 
Aia mo w sposób nąstępujący الہ‎ 
Geen are wojskowego. ` 
| 2. Odczytanie manifestu N. K. N. przez pre- 
_zesa Naczelnego Komitetu. ` : 


ch. Legionistów. ` 


m‏ و 


KE 
E m Molak z 


za 


` Miasto nasze było dzisiaj świadkiem podnio- 
5 EE 

ły legionów polskich, tworzo- | 
zapałem i poświęceniem, złożyły 


‘ Dunin Brzezińskim; po drugiej stronie Naczelny 


W kościele św. Piotra. ` 

Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem w ko- 
ściele wojskowym św. Piotra. Odprawił je ka- 
pelan legionów X, Stanisław Zytkiewiez przed 
głównym ołtarzem, rzęsiście oświetlonym. Do 
Mszy św. służyli czterej legioniści (2 z oddzia- 
łów strzeleckich, 2 z oddziałów sokolich). W stal- 
lach zajął miejsce komendant legionów jenerałma- 
jor Baczyński z szefem sztabu legionów kapitanem 
jen. sztabu Zagórskim i z adjutantami porucznikami 
3 pułku ułanów Augustem hr. Krasiekim i Janem 


Komitet Narodowy z prezesem Drem Leo i pre- 
zesem sekcyi zachodniej Drem Wł, L. Jawor- 
skim ; niektórzy członkowie komitetu byli w mun- 
durach strzeleckich. Przybył także wiceprezydent 
miasta Dr Szarski, prezes c. k. Tow. roln. krak. 
Zdzisław hr. Tarnowski, grono posłów, radnych m. 
Krakowa i wielu obywateli. 

Żołnierze legionu pod komendą oficerów wy- 
pełnili całe wnętrze olbrzymiej świątyni; głowa 
przy głowie stały zbite masy w presbiteryum, 
nawie głównej i bocznych. Legioniści też utrzy- 
mywali szpaler od ulicy do bramy kościelnej. 
Przed kościołem stały tysiące publiczności. 

Podczas Mszy św. ua organach grał p. Fla- 
sza; orkiestra młodzieży rękodzielniczej odegra- 


e 72289 | 


7 
ła na dętych instrumentach pieśń „Serdeczna org 
Matko* i ,Kto sie w opieke*. Chór akademicki ۶ A 
i szkoły śpiewu pr.f. Bursy pod kierownictwem u ZŁĄ, 


prof. Walewskiego odśpiewał Gaude Mater Po- 
lonia i „Boże Ojcze Twoje dzieci*. Na zakoń- 
czenie odśpiewali wszyscy zebrani „Boże coś 
Polskę“, a kapłan udzielił żołnierzom błogosła- 
wieństwa Najśw. Sakramentem. 


Wymarsz na Błonia. 

Po nabożeństwie o godz. 7!/, rozpoczął się 
wymarsz legionu na Błonia. Na czele szła orkie-| 
stra młodzieży rękodzielniczej, grająca pieśni na- 
rodowe i popularne marsze. Za orkiestrą szedł 


pierwszy batalion pod komendą Januszajtisa 
w sile 981 umundurowanych ; dalej drugi bata- 
lion pod komendą p. Fabrycego ; trzeci (sokolski) 
pod komendą p. Szczęsnego Rucińskiego ; czwar- 
ty (rekruci) pod komendą p. Kitaya. Razem ma- 
szerowało 3 500 ludzi. 

Na dźwięki orkiestry otwierały się okna; wi- 
tano gorąco żołnierzy polskich, obsypywano ich 
kwiatami. Z obu stron batalionów szły tysiące 
ludzi. Marsz odbył się przez ulicę Grodzką, place 
Ww. Świętych i Franciszkański, koło pałacu bi-, 

ons: > Skupiego, ulicą Straszewskiego, Wolską na Bło- 
ERE Da. Bataliony jeden za drugim wchodziły na| 4 
e 2 obszerną równinę naprzeciw parku Jordana i po- 
la wyścigowego. Porządek utrzymywała kompania 
legionu, Bataliony wchodziły kompaniami, two- 
1290 front w strone mogily Kosciaszki. Ustawily 74 
: Sie głębokimi szeregami. Na prawem skrzydle 


stały dwa bataliony, zupełnie juz umundurowane; 
na lewem legioniści - sokoli i rekruei, | کے‎ 
: Przysięga. 

Wspaniały widok przedstawiała równina, oto- 
czona z jednej strony potężną sylwetą królew- 
skiego Wawelu, z drugiej mogiłą Kościuszki, 


z dalszej szczytami starożytnych wiezye Krako- 
wa i parkiem Jordana. Bataliony otoczył mur 


dziesiątków tysięcy Krakowian, tworzące olbrzy- | t» tea 2 p erage $ 


mi czworobok, wśród którego stało pierwsze po / ` 
tylu latach wojsko polskie, biorące spadek ducha reece ےت‎ : 


i broni po legionach napoleońskich. Jeneral Baczyń- | v e fir la lec Z e 
= ski przeszedł przed frontem batalionów w towarzy- | 
stwie ich komendantów i komendata placu Wilka. i ue : 

w środku, przed frontem wojska, stanęli ko- 
mendant wojskowy Krakowa, 0۰ Mattuschka, 
komendant twierdzy fmp. Kuk, komendant legio- 
nów jeneral-major Baczyński z szefem sztabu 

; legionów kapitanem sztabu jeneralnego Zagórskim 
> i obu adjutantami  porucznikami ułanów hr. Kra- 
. sickim i Brzezińskim ; kapelan X. Zytkiewiez | 


(stawił znaczenie głębokiej wiary dla żołnierza 


|trzeby śmierci za nią; wskazuje najpiękniejszy 


do legionu z. następującym r manifestem : ` JE 


i X. prowineyał -00. Reformatów ` [ex Janicki ; Na- 
czelny Komitet Narodowy z prezesem Leo; pre- | 
zes Sekeyi zachodniej N. K. N. ze wszystkimi jej 
członkami ; prezydent Hausner; Zdzisław hr. Tar. 
nowski; wiceprezydent Krakowa Dr Henryk Szar- 
ski; rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego prof. 
Dr Fryderyk Zoll (młodszy); prezydent Izby han- 
dlowej i przemysłowej Jan Federowicz; radni in. | 
Krakowa, grono wybitnych obywateli. Tutaj przy- | 
szli także komendanci batalionów i komendant 
placu Wilk. 

Przyprowadzono do tej grupy powóz. prezy- 
denta miasta. Powóz ten słażył za mownice. 


Kazanie X. kapelana Żytkiewicza. 

Pierwszy z tytułu swych obowiązków kapela: 
na przemówił X, Stanisław Zytkiewicz. Za- 
znaczył, że do braci żołnierzy przemawia dzisiaj 
jako kapelan oddziałów tu zgromadzonych, ma- 
jąc służyć im w potrzebach duchownych, a gi- 
nacym za ojczystą sprawę na polu walki nieść 
pociechę i udzielać błogosławieństwa, Żołnierz 
polski zawsze służył i służyć będzie pod sztan- 
darem narodowym i Chrystusowym. Dalej przed- 


i narodu, Wiara ta uczy miłości Ojczyzny, mi- 
łości bliźniego, pracy dla Ojezyzny, w razie po- 


ideał miłości i poświęcenia. Wiara tworzy boha- 
terów, a kto życie swe oddaje za Ojczyznę, ten 
znajdzie je wiecznie żywem i nieémiertelnem. 
Idźcie — kończył kaznodzieja — pod sztanda- 
rem narodowym i Chrystusowym, bądźcie mu 
wierni, a poświęcenie wasze i krew wasza, po- 
trzebne w tej os chwili, przyniosą pożytek 
Ojczyźnie. 


Manifest R. K. N. € 2 
Prezes N. K. N. Dr Juliusz Leo zwröeil się: 
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Legioniści ! 
Przysięga na wierność sztandarowi ma zwią- 
zać Was nierozerwalnie z wielkimi wypadka- 
mi, jakie toczą się przez naszą ziemię. Spada | 

na Was najwyższy zaszczyt: być. współtwór: 
cami przyszłych losów narodu! Spada na Wes 
obowiązek twardy, lecz święty: trwać pod 
sztandarem tym z niezłomną siłą do ostatnie- 
go tchu i kewia okupić zwycięstwo ! 

Żołnierze! W polskim Legionie, pod pol- 
ską komeadą, idziecie kruszyć kajdany: Die: 
woli. Idziecie szlakiem tych, których + imię 
dziedziczycie, szlakiem tych, wśród którycb 
po raz ‘pierwszy podniósł się okrzyk „Jeszcze 
nie zginęła“. Patrzą na Was rycerze roku 31 

“4 bojownicy roku 63, Bądźeie ich bohaterskiej 
krwi spadkobiercami! Patrzą na Was pokole 

| „pia sybirskich wygnańców. Bądźcie ich poświę- 
cen i cierpień mścicielami ! 

Niespełnione dzieło dziadów i` ojców ma 
przez Was być dokonane! Nieskalaną chorą- 
giew walczącej Polski macie uwieńczyć nie- 
tylko wawrzynem sławy, . który był zawsze 
udziałem polskiego żołnierza, lecz i tryumfu, 
na które pokolenia całe naprózno u cze- 
_ katy ! 

Przysiega, jaką złożycie na wierność sztan- 
darowi wojskowemu, to ślubowanie, że w ser- 
cu każdego z Was mocne postanowienie : wie. 
kopomna chwała śmierci albo zwycięstwa! 

Legioniści! Z Wami honor, z Wami przy: 
szłość narodu, z Wami Wolna Polska! 

Przysięgnijcie ! Walezeie! i zwycigzcie! 


+ 


Powitanie leg. przez komendanta. 


Zabrał głos jen.-major Baczyński i powitał 
legiony następującem przemówieniem : 
„Najjaśniejszy Pan, Miłościwy nasz cesarz 
i król, złożył przez Najłaskawsze przyzwole: | 
| mie utworzenia Legionów polskich świeży. KEN) 
| wód wielkiej przychylności, miłości i zaufanie | 
. najwyższego do Narodu polskiego, dając mo |: 
- temsamem możność okazania w samodzielnych |! 


"WEG RTP ا‎ GR 


چو ہا 


. Kapitan sztabu jeneralnego Zagórski odezy- 
tal paragrafy 1 i 5 ustaw. wojskowych, prze- 
widujące karę śmierci za niesubordynacyę i de- 
zercyę, a. następnie odczytał następującą rotę 
przysięgi : : 


. czynach swych patryotyeznych uczuć, a zara 
zem możność szczytnego odznaczenia się Oręże 
. polskiego na polu bitwy przeciw Moskwie. 


 sluszefstwa swym przełożonym, ufnie i ślepo 


w Polskich Legionach. 


„Mamy więc zatem Polacy otwartą przed so- 


ba drogę odświeżyć rycerskiemi cnotami wa- 
 wrzyny i wiekopomną sławę naszych dziel. 
-nych przodków. : 

Stając na czele pierwszego Legionu polskie- | 


go, witam i pozdrawiam zgromadzone tu od- 


działy i ich komendantów. Zadam od Was | 
wyłącznie tylko karności wojskowej. Zabra 


niam z tą chwilą wszelkiej polityki. Żołnierz 
przysięgą wiąże się do bezwarunkowego po-' 


idzie zatem za ich rozkazami. Tak będzie i 


Przeświadczony jestem, że jedyną żądzą na- 
szego pierwszego Legionu będzie młócić na 
prawo i lewo, rałócić i młócić, młócić tak dłu 
go, dopóki Moskala na ziemiach polskich nie 
stanie ! à 
- Co nam daj Panie Boże dożyć. Amen. 


Odebranie przysięgi. 


Rota przysięgi. 
W obliczu Boga Wszechmogącego przysie- 


gamy, że Jego Apostolskiej Mości, naszemu 


-= stużbie dopełniać będziemy, ż 
` demu nieprzyjaciel 


Najjesniejszemu Monaraze i Panu Franciszkowi 


. Józefowi Pierwszemu, z Bożej łaski Cesarzowi | 
 Austryackiemu, Królowi Czeskiemu i t, d. i 


Królowi Apostolskiemu Węgierskiemu wierność 
i posłuszeństwo zachowamy, że Najjaśniejsze- 
go Pana, Jenerałów i wszystki | ianych prze- 
łożonych i starszych słuchać, ieh ezcić i bro- 
nić,.oraz nakazów i rozkazów ich w każdej 
przeciw każ- 
e 


kolwiekby nim bei) 


owi, - 


PL‏ ہے سا ک 


de gdziekolwiekby ` tego Najwyższa wola Jego| 
| Cesarskiej Mości po nas wymagała, na wodzie 
lądzie, we dnie i w nocy, w bitwach, sztur- 
mach, potyczkach i przedsięwzięciach wszel- 
© kiego rodzaju, słowem, na każdem miejscu, 
każdego czasu i przy wszelkich sposobnościach 
dzielnie i mężnie walczyć będziemy, że ua- 
۲ szych wojsk, chorągwi, ۲ i dział), 3 
w. żadnym razie nie opuścimy i z nieprzyja- 
-cislem w żadne bynajmniej porozumienia weho- 
dzić nie będziemy, że zawsze tak, jak tego 
wymagają po nas ustawy wojenne i jak to 
ma uczciwych żołnierzy przystoi, zachowywać 
sig i tym sposobem ze czcią żyć i umierać 
"chcemy. Tak nam Panie Boże dopomóż. Amen. 
|7 Rote przysięgi z odkrytemi głowami i podnie- 
sionemi w górę rękami powtarzali legioniści. Po} , 
Błoniach ku mogile Kościuszki i Wawelu, płynął | 
'glos żołnierzy, ١ wstępujących na służbę wojenną 
‚dla sprawy narodowej. 
١ | Defilada. 

Po złożeniu przysięgi odbyła się defilada przed 
Imp. Mattusehka, Kukiem i komitetem narodowym. 
Na czele pierwszego batalionu szedł jenerat-major 
Baczyński z dobytą sżablą, za nim komendant |. 
batalionu Januszajtys. Jenerała powitano grzmią- 
cymi oklaskami i okrzykami, obsypano kwiatami. 
Również gorąco witano komendantów batalionów 
dalszych i maszerujace sprawnie oddziały. — 

. Gdy defilada się skończyła, komendant jenerał 
Baczyński podziękował fmp. Mattuschee za udział, 
Emp. Mattuszka w odpowiedzi podniósł wyborną 
postawę i defiladę legionu i życzył komendanto- 
wi i legionowi najlepszego powodzenia na polu] 
bitew. 3 d s. 
` Uroczystość zakończyła się o godz. 103/,, Po-]- 
wracającego komendanta Baczyńskiego witały | 
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Kaki med Lwowem a Rava Ruska 


(Telegram o. k. Biura korespondencyjnego). 


Wieden, 13 września. 


U'zędowo ogłaszają pod data 12 września. 
W bitwie koło Lwowa udało się naszym siłom 
umieszczonym na połudmie od Gródeckiego gościńca 
adeprzeć nieprzyjaciela po pięciodniowych zaciętyci 
walkach, zabrać do niewoli około 10.000 jeńców 
zdobyć liczne działa. | 
Ten sukces mie mógł jednakże być w pełni wykorzystany, 
ponieważ naszemu północnemu skrzydiu keto Rawy 
Ruskiej zagraża wielka przewaga; a nadto nowe siły 
rosyjskie, zarówno przeciw armii Dankla, jakoteż w obszar leżący 
między tą armią a polem bitwy podLwowem posunęły się naprzód 
(vordrangen). 
Wobec bardzo znacznej przewagi nieprzyjaciela, 0 
wskazanem naszej armii, walczące bohatersko od trzech 
j tygodni prawie bez przerwy, zgromadzić w dobrym odein- 
ku i postawić je w gotowości dia dalszych operacyj. 
Za tępra szefa sztabu gentralnego won Hoefer, pe STOT: 


(Tolegram e. k. Binra korespondencyjnego). 


Berlin, 13 września. 


Wielka główna kwatera, dnia i2 września donosi: 

Armia generała pułkownika wom Hindenburga | 
pobiła po kilkudniowych walkach, rosyjska armia|| 
w Prusach Wschodnich. Odwrét Rosyan przemienił |; 
się w ucieczkę. Generał Hindenburg w pościgu, ۷و تر‎ 
kroczył granicę i donosi dotychczas © zabramych | 
przeszło 10.000 nierannych jeńcach, około 80 armat; 
oprócz tego karabinach maszynowych, aparatach سد‎ 
tniczych i wozach rozmaitego rodzaju. Zdokycz steje 


się coraz większą. 


Naskładcm wydawnictwa Głosu Narodu» Sp. z ogr. او‎ Reduktor efpcwiedzialny Jan Matyj 


; DY wo pas dzXju sprawach nie |rzone jest zupełnie Dinant, bo tam po kapitula- 
przedsiębrali żadnych kroków przed zasiągnię- | cyt po kilkodniowym pobycie wojska niemie- 
ciem informacyj w Departamencie Wojskowym | ckiego, nagle zaczęto zew: zad strzelać na nie- 
mieckich żołnierzy. Z tejże przyczyny musiało 
się zniszczyć znaczną część miasta Andenne, 
Zresztą w większej części gmin doliny Mozy 
tak gęsto zaludnionej nie znać niczego z okro- 
pności wojennych. Ogólne wrażenie jest tak 
że wojsko niemieckie niosło ze sobą znis 
nie tylko tam, gdzie tego wy rada prz 
konieczność wojenna, albo gd postepov 
mieszkańców było tego rodzaju, że nie dało 8 
już uniknąć ciężkich repres: 1 


s 


Kuryer polityczny. 


Zbiegowie z Galicyi. 


Włamanie. Do mieszkania p. Władysława 
Zborowskiego, kupca, zamieszkałego przy ul. 
Jagiellońskiej pod 1. 7 włamali się wezoraj po 
południu przy pomocy wytrychów złodzieje i 

adli większą ilość bielizny i ubrania i zbie- 
gli niepostrzeżeni przez nikogo. Szkoda wyj 
nosi przeszło 1.500 koron. Wszelki ślad za wła” 
myweazami zaginął. 


Stanowisko Niemiec w kwestyi pokoju. 


Berliński sprawozdawca „Neue Freie Presse“ 
co następuje : 
Niemcy wo- 
bee 3 1 żadne z 
tamtych p. 
bna, oświadczono w mie, 
Niemcy nie zajmują dot 
stanow wobec tej umowy, poniew 
niemiecki wogóle nie myśli jeszcze o pokoju. 
Dopóki armia niemiecka nie wykona w zupeł- 
ności swego zadania wojennego, rząd niemie- 
nie myśli o zawieraniu pokoju. 


aw Tomaszewski, dy- 
ku Spółek w Poznaniu, 
zmarł m 10 bm. Sp. Zmarły zajmował powa” 
żne stanowisko w acyach gospodar- 
h ludności polskiej w Poznańskiem. W مه‎ 
tnich- latach był dyrektorem największej 
polskiej instytucyi finansowej w zaborze pru- 
skim, „Banku Spółek“, które to stanowiska 
objął po śp. Michale Więckowskim. 

Obok pracy wodowej Zmarły: roz at tak- 
że ożywioną i owoeną działalność pisarską z 


Zmarli. Włady 
rektor Banku Zw 


Trzydniowe Nabożeństwo błagałne dzieci o 
two armii ryaekiej i Legionów pol- 
się w sobotę dnia 12 września 


Dalsze zmiany nazw ulic w Budzyniu. su swego zawodu. Napisał kill ob; ^er. 
+h i cennych prae, pomiędzy innemi pHi- 


Sekeya budowlana .stolicy Węgier uchwaliła 


۱ a : ا‎ = storye Banku Związku“, Cześć Jego pamięci! 
na posiedzeniu dnia 9 września jednomyślnie Apolinary Przyłęcki, notaryusz w Kros - 
wniosek prezydenta miasta B: iego, żeby y katedrę Wawelską i całe E ` przeżywszy lat 78. Pogrzeb 
ulicę Wacowska przezwać ulicą cesarza Wil-|zamkowe. Na grobie św. Stanisława prz امہ‎ w Jaśle 19 bm = 
helma — plac zać Dworca Zachodniego pla- | brazem Matki jJ. ۹ 
cem Berlińskim. p ie ha odprawił nabożeńs 
w. Sakramentu. 
Neutralność szwajcarska. W piątek dnia 11 września, przez cały 
„Reichspost* zamieszcza korespondoacyę ze |dzieci z całego Krakowa grupami co pół god 
d Glallen, opisującą stosunki panujące ny zmieniając sie. adorowały przed wystawio- 
j względu na neutras . Mili jśw. Sakramentem, błagając przez pr 
. K rej Korony Polsk 
i Świętych Patronów Pols 
armii i miłosierdzia dla narodu 
tek tłumy ludności katolickiej spieszyły 


biskupa Simona udały się na V 


Ranni Polacy w Krakowie. 
W budynkach dd. Dominikanów. | 


Konieczny Jan, Lipnica górna, Bochnia. 1 
yn, — Wimiar- 


połączyć w modlitwie polskie Zborowski / r, Radocza, Wadowic‏ مت نا 
ja PYIICISZOK, WEP Te EE‏ و ٹیہ semer dzieci, ale i cah‏ او Qoi‏ 


Mikonda Józef, Jaworzno. — Samolej Julian, 
Kraków. — Kamiński Józef, żywiec. — Sko- 
tnica Józef, Frydek. — Wycierza Józef, Fry- 
w KAŻ اوت‎ dek. — Jamróz Wincenty, Szczakowa. — Ba- 
EE hymn ew i biuch Jan, Bulowico. — Murzyniee Włod: 

UR ORE Deis a mierz, dowa Wisznia. — Mirek Józef, Ten- 

SE ty czynek Jachowiec Józef, Sola p. Żywiec. — 

Zwardoń Wojciech, Sola p. Żywiec. — Gluch 


ród do modlitwy i pokuty a z pewności. 
* | Najświętsza wyprosi nam ci 
tak, że niedługo zbie 


Fidasowa"cytdabya. Japan. Fe in, Chrzanów. — Moez Jozef, Przybo- 

kie czasopism: ina re p: AMIS — Klęsk Franciszek, Wielicz- 

o ob 5 WEG REC > 1 8 MASA BEE anciszek, Sambor. — Walczyk 

sytuacyi Japonii, z powodu wmi i Mateusz, Mikina. — Sowiżral, Szozyny, Jasło. 


mierz, Dębniki. — Taciej Mikołaj, 
— Kizlik Grzegorz, Lwów. — Cy- 
rysztat. Bułat Tor 


go państwa w wojnę powszechną. Na podstawii 
szczegółowych ińformacyj dochodzi redakcya 
FUR 2 EEN wojenne japoń- s £ Frycz Józef, Wadow 

ske będą J zi 2 y spór 1 t= Kate: 

DK ا‎ dada og 2 do morza, x x M e c ny spór »polomice. Karczmarczyk, Skawi- 
yprawa z: adowa wyda, ¢ czemś niepra- ekimi kierunku ślenice. — Kalita Stanisław, Kami 
pdopodobnem, gdyż przechodzącem możność berlińsl 1 ego 1 Głowacz, Mikołaj, Siersza. — Rat 
inansową w danej sytuacyi. j koñezony*. idyeneyi duchowiens chwalski Ludwik, Łapczyca ws E: is KS b 
| Włoch gérnye nedzied miał Bone T ka Bazyli B ER ہد‎ 


27, zonin 3 — Godra B: i, Bukowina. — Złon- 
ŻE dewiez Karol, Lubaczów. — Szłachta Wiktor. 
Obecny stan Belgii. K ków. — Tekieli Felicyan, Rybna. — Goj 

= | en Alojzy, Frysztat. — Kupka Antoni, Bielsko. — 
„Norddeutsche Algemeine Ztg“ zamieszcza Zakaz wywozu. W telegramach donieśliśmy | Baca Franci zek, Jaworsko, Brzesko. — Bielań 


b dy dyrektora Banku Niemiec- © rozporządzeniu ministerstw: spraw wewnę- | Franciszek, Oleszyce. — Hedczak Jan, Godzi- 
kiego, Hellfericha, o stanie Belgii. Czytamy w trznych, skarbu, handlu i rolnictwa, zakazują- | sko, Biała. — Cygon Michał, Roch wałdć dt 
iym artykule miedzy innymi, co nastepuje: ‚gem wywozu i przewozu pewnych artykulów.|tazar Feliks, Podgórze. Patyk Józef, Bo- 


Niektóre miejscowości & vicie zbu- W my. ایند‎ = i 

ji Si j ści są całkowicie zbu- y: x ehnia. Bara Franc., Gorlice. — Szrodylski 
rzone, już to skutkiem walk, już to ponosząc obecnie z granie monarchii austro-węgie Walenty, Gorlice. — CI کا‎ VERE. 
następstwa zdradliwych napaści, wykonanych kawy surowej i palonej, kakao, herbaty, pie-| slo. — Ziemba Franc., Brzostek. Pilzno. Rus 
po kapitulaeyi. Z drugiej atoli strony jest m. p. ۶ zbo: a, mąki, kartofli i wszelkiego rodza- | Marek Józef, Gliczarów. Nowy Targ — Ma- 
duże miasto przemysłowe Verviers niemal zgo- JU tłuszezów. Nie wolno zaś przewozić nieszla- | ślona Jan, Pölwies, Oświęcim. — Tracz Franc. 
la nietknięte przez wojnę, a nawet Leodyum nie Chetnyeh metali, blachy i różnych Przemyśl. — Bogacz Józef, Krosno. — Szusz- 


wiele okazuje śladów przejść wojennych. Po- Przedmiotów. Zakaz przewozu odnosi się | ka Paweł, Ciesz 
między Leodyum a ^ مر‎ re wojsko nietylko do Serbii i Rosyi lecz także do Belgii 1 = 
niemieckie odbywało pochód wprzód szeroko Franeyi, Japonii i Czarnogóry. 

rozwiniętym frontem, wygląda okolica cala Z teatru miejskiego. W poniedziałek, wto- 
tak, jak gdyby nie przechodzili nią wcale rek i środę z powodu przygotowań nowości te 


V. 
W Klinice Okulistycznej. 
ki Władysław, Sowikowa, Nowy 


Baczals! 
S4 


nierze obeego państwa, Wszędzie otrzymuj atr zamknięty zwa > ukaże się znak ń wa. — Fiedor 
o ob + Wszędzi zymuje atr zamknięty. We Czwartek ukaże się znako. s Dobrzański Jan, Wisto Fied. 
żenie, że wojsko niemieckie nie sprawiło mita komedya w 5 aktach L. Mosera p. t. „Woj- Kazimierz, Żywiec. — Korzeniow HL Andrzej 

3 H 


nigdzie spustoszenia bez niezbędnej potrzeby. na pode 
Samo Tirlemont jest prawie nietknięte. W Lo- jedna z ostatnich nowości H. Sudermanna gło- lo 
vanium spałono tylko tę ezęść miasta, w któ- 
rej wydarzyły się zdradliwe napaści i wałki u- 
liczne. Wojska niemieckie same starały się oca- 
lić eo ocalić się dało. W Bruxelli nie spadł ni- ; 
komu włos z głowy z powodu Niemców. Usza- 
nowano jak najpedantyezniej majątek prywa- 
tny, a wszelkie rekwizycye wojskowe, ezy tez 
sprawunki poszczególnych żołnierzy, załatwia- 


as pokoju“; w Sobotę zaś i w Niedzielę Wysoka, Wadowice. — Kukułka Leon, Panta- 


1 e 1 ce. — Kumala Józef, Kraków. Kuźniar 
sna sztuka w 5 aktach p. t. „Łódź kwiatowa”. Michał, Kraków. — Leszko Józef, Leżajsk, — 

| Meisner Józef, Kraków. — Pitala Jan, Siepraw. 
Pokój Teodor, Nisko. — Zencewicz Grzegorz, 
Ustyanowa. 
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(darzataenka komendy Wenn krak. 


Na murach miasta ukazało się następujące ob- preto es, ze 
wieszezenie : 


SZ ^ 
Twierdza Kraków znajduje się w takim stanie 2245. ES? 27. 
wojennym, iż jest wskazanem, aby część ludno- 
ści cywilnej opuściła okręg. forteczny. 


7 ~ 
1) Z wojskowych. względów zakazanym ist ofp, x PLAM oaa le 


pobyt w obrebie twierdzy — z zagrożeniem wy- 


^ 
dalenia — następującym osobom: Le € 
a) Przynależnym do państw: rosyjskiego, 
y : . 3 ^ 
serbskie agielskiego, fran- SET 


o, dalej wszystkim inny 


w jakimkolwiek kie- 
i- runku są pod« 


/ ^ xn 
SPRA Attest Gs 
Wyjątek stanov ci rosyjscy poddani pol- 


E skiej narodowości, którzy przynajmniej od ro- 


„| ku w krakows rejonie policyjnym stale mie- گے ہس‎ 
x Bzkaja, albo w razie krótszego pobytu stałego PS 


obcokrajowcom, 


/ 

y Uzyskaja od tutejszej €. k. Dyrekcyi policyi رم‎ PAR PATES A 
odwołalne pozwolenie na pobyt, 

4 b) osobom tutejszym w obrębie rejonu po- L 


, lieyjnego nie majaeym prawa przynależności, eey Cerg? 2 Le 7 2, 
r ‚2 podejrzanym i niepewnym. 
L 
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2) Wielu mieszkańców Krakowa powinno opu- LAPS EG È 
5026 miasto dobrowolnie. Wszyscy mieszkańcy, 


którzy zamierzają tu pozostać, mają natychmiast 


| postarać się o zaopatrzenie na 3 miesiące. Ci stg kare 


co nie mogą lub nie chcą tego uczynić, muszą I 


TT "Darker sau wJIeunuc- W razie NIEDEZ r AZ 5 
pieczeństwa, iż twierdza otoczoną zostanie, bed: Peto 7 ene 
wszyscy niedostatecznie zaprowiantowani, w in 7 
teresie obrony twierdzy, bezwzględnie wydaleni ہے ا رظ‎ Zee 
Ze strony władz poczynione będą Sa 

o zaopatrzenie tylko dla załogi, dla osób zaję o à 5 > 
tych przy robotach wojskowych, jak ‘równie AYER 7 
tych osób, które ze szczególnych powodów mu 


Ua 
szą. pozostać w twierdzy, albo do pozostani 
ADD 


e 
> 


SH — - 
wezwane zostaną. y ALA 22 
— Transporty osób, opuszczających miasto, za Z / 
rządzą władze 


miejscowé w porozumienia z tu 
tejszym zarządem kolejowym. O każdym takir 
transporcie ma 4d. kolei donieść e. k, mini 
۱ wojny=przynajmeiej 24 godzin naprzód 
by .dla wojskowych transportów pierwszenstwi 
było zapewnione. 


3) Skoro komenda twierdzy uzua za koniecz 


ne, odbędzie się w całym okręgu komisyaln 
wizytacya celem zbadania, jakie mieszkańcy p 
siadają zapasy; ta część ludności, która nie bę 
dzie zaprowiantowana w dostatecznej mierze 


o 1 
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zostanie — w razie grożącego otoczenia twier 
dzy — przymusowo wydaloną, 


4) Dotyczące władze mają wydać zarządzenia 
aby opróżniono cywilne zakłady lecznicze, karn 
i Opiekuńcze, Gdyby to nie było jeszcze zarzą 
dzone, albo wykonane w czasie rozpoczynające 
go się przymusowo wydalenia, rozporządzi ko 
menda twierdzy co należy, 

5) Pozostawienie osób cywilnych, które służ: 
interesom twierdzy, zaproponują komendzie twier 
dzy odnośne władze. 

6) Wydalenie członków rodziny żonatych ofi. 
cerów i podoficerów osobno uregulowano. 

7) Zachowanie się państwowych (etc,) funkeyo- 
naryuszy określsją osobno przepisy służbowe, 

8) Odnośnie do duchownych zakonów b p. 
wydano osobne zarządzenia, 

Kraków, dnia września 1914, 

رم 


Zmieniła się cokolwiek 
z kawiarń bulwarowych, 
jane żydówki i żydkowie, 


` 908 2۶ - 
fizyonomia miasta 
zniknęły powystra- 7 
którzy nie biorąc $ 


idziatu w pracach związanych z obecną ciężką | £ 
shwilą, dniami i nocami zapełniali stoliki. ka- | | 
wiarń, uważając je za punkty obserwacyjne; 
sposób dekorują kawiar- 
Ringu« wiedeńskim. 


a dzisiaj w ten sam 
nie na »Grabenies i » 


kom pareknal koń Jub brzęwło wędzidło, Ant zauwa” 
pyłem, jak wackeln się robić jesue]. 7 ciemnoś i prze* 
lemna 7: się naprzód zad. kines, potem cała 
bylwstba Żołnierz, Podniosłam głowę i w oczy Hr: 
erzała indie jurpuco*a 48 lara, pa której tle 
)dvinela wię wyraźnie ciemno granatowa  sylweta 

zgórza. z) 

Po drugiej jego stronie szalał widać póżar. Czer | 
sony Blask rozświetlił mnet ukolice, oblat konie, wo= 
zy i lti. Pierwazy „stenalem"u szczytu i ujrzałem 
pud stopami szalsjäce morze płomieni, a nad nim 
purpurowa, ciężko pełzającą chmurę dymu. Języki 
oguia buchały ku górze, (ep cate. fontanny ۴ 
tryskały jak rakiety pod niebo... 

2 Andenne się pali — krzyknął 5 di podkiegł 
ku nam, lecz dostrzegłszy Żołnierzy, przepadi w cie: 
| mn. et. ję 

Miasto paliło sig snaé już od paru godzin, gdyż 
gdzieniegdzie nad morzem płomieni sterezaty już Dk 
ko skopcone ściany, Świecące pustymi otworami okien, 
lub czarne 29*egloue szkielety dachów. | 

z تم‎ nem twarze, guy wj'zdzabámy w À 


Lie ا من ققد‎ w, 


eps cef , 2e TALLA, 
Ruch w mieście. Znane zarządzenie tutejszej d £ 


|twierdzy spowodowało, iż w ostatnich dwóch A = = 

dniach wyjechało bardzo wiele osób z Krakowa. Cape 
Główna fala wyjeżdżających skierowaną jest do = LĄ 
Wiednia, Austryi Dolnej, Czech, Moraw i Śląska. gece Fr 4 
Wiele też osób wyjeżdża w Tatry. 


W mieście całem ruch, jakiego w Krakowie ni- : da 7 EZ 
۷ > 


gdy nie widziano. Zwlaszeza na ul. Basztowej i 


Lubicz panuje taki ścisk i taki ruch osobowy i ko- - 
łowy, jaki się widzi tylko w centrach wielkich eu- 27 Lo یھ ردس‎ 
ropejskich miast. Oba dworce t. j. osobowy i to- 

warowy oblęgane są przez wyjeżdżającą publicz- [a 

ność. W hali kasowej ścisk ogromny, stosy pa- e d e سے‎ Y 3 
\kunköw czekają na ekspedycyę, do kas trudno się 

docisnąć. Przez cały dzień tłumy ludzi bądź pie- 4 tr bw, 5 


szo, bądź dorozkami, ugniatającemi się od. thumo- 


ków, zdążały ku dworcowi. nn Y b. he 
W. sklepach spożywczych także ruch niezwykły. Aue / ar: 
Publiczność od wczesnego ranka czyni zakupy ma- Vo 


ki, krup, kaszy, cukru i t. d. Szereg sklepów za- stu , mę umge 7 


mknięto z powodu wysprzedaży towarów. 

Ulicami miasta przejeżdżają stale liczne szeregi $, 3 3 
automobiłów wojskowych, prywatnych, Czerwone- chess ZA 
go Krzyża, dorożek, wozów meblowych. ۱ 
Kraków żyje obecnie życiem nerwowem, przyspie- 
szonem i przeżywa chwile, jakich nikt nie pamięta. je 
Oby te niepewne chwile skończyły się jak najprę- ^ f 
dzej, oby minęły długie dni oczekiwania, a nasta- foliar tr A 7 
ły jasne, pogodne czasy. 1 
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aczelnego Komitetu Narodowego. 
ne stwierdzenie sprawności Legionistów. 
k. Komenda wojskowa w Krakowie roz- 
z dnia 18 września 1914 Prez. Nr 4244 

o wiadomości gen. Baczyńskiego, że 
wność oddziału Legionistów polskich, po- 
jącego pod rozkazami komendanta Pil- 
go, udowodniona podczas ostatnich for- 
yeh marszów, zasługuje na pełne uznanie. 


Z Departamentu wojskowego. 
partament Wojskowy N. K. N. rozesłał 
opujace zawiadomienia do Komisyi Powia- 
egionu Polskiego w Krakowie i Komi- 
Wojskowych po powiatach: ` 

| waż doszło do naszej wiadomości, że 
ik ze poborowi zadają ochotnikom, zgła- 

jącym się do Legionu, uporczywe zapytania: 

Do Strzelca, czy do Sokoła?*, zwraca się u- 

obywateli Komisarzy, że stawianie takich Jute سے2‎ 

i dtrzymuje szkodliwy dla idei sepa- ۸ 

jest przeto niedopuszczalne. ` 
ej sposobności zarządza się w tych 
jach, w których to jeszcze nie na- 
anie odrębności organizacyjnej. 
rozkazu. Komitetu Wyko- | 
Komitetu Narodowego 


ipione jako szkodliwy dla sprawy narodowej 


: wepartamentu Wojskowego z dn. 31 sierpnia 
przestały istnieć odrębne komendy organizacyi 
militarnych — a powstała wspólna organiza- 
cya Legionu. Towarzystwa jak Sokół — Strze- 
lee zachować mogą przeto tylko swoją odre- 
bność jako zarząd majątku pozostałego po 
tych instytucyach o charakterze czysto admini- 
stracyjnym. Podtrzymywanie odrębności pod 
i względem wojskowym pod żadnym warunkiem 
jest niedopuszczalne i będzie bezwzględnie tę- 


separatyzm. 
Powiatowi Komisarze Wojskowi rozwiną w 
tym kierunku odpowiednią działalność. 
Kraków, 16 września 1914. 
Wł. Sikorski, 
Naczelnik Depart. Wojskowego N. K. N. 


TL. 

Do 

Powiatowych Komisarzy Wojskowych w Gali- 
cyi Zachodniej. . 

Niniejszem zarządza się ogólną koncentracye 
nowozaciężnych, którą należy przeprowadzić 
bezzwłocznie. 

Przy formowaniu oddziałów należy oddzielić 
żołnierzy częściowo już przećwiczonych i wy- 
słać ich pod jedholitą komendę za wystawioną 
| przez Komisaryat marszrutą do Krakowa, gdzie 
| mają zgłosić swój przyjazd w Komendzie Placu 

(ul. Siemiradzkiego 27). 

- Nowozaciężnych natomiast, świeżo zwerbo- 
wanych, rekrutować do batalionu uzupełniają- 
cego w Ohoczni pod Wadowicami, gdzie 
zgłość się mają u of. Kittaya. 

Komisaryat Powiatowy zawiadomi telegrafi- 
| cznie Departament Wojskowy o dniu i godzinie 
wyjazdu oddziału, tudzież o jego sile. ۰ 

` "d nowozaciężnych wybrać należy tylko ludzi 
zdrowych i silnych, zdolnych w zupełności do 

noszenia broni. Brak umundurowania i wyekwi- 
( powania nie stanowi żadnej przeszkody, braki 
bowiem w tym kierunku zostaną usunięte w 
* Krakowie. : : 

(W Krakowie dn. 16 września 1914. 
3 ` . Władysław Sikorski, 
Naczelnik Departamentu Wojskowego Nacz. 


Komitetu Narodowego. 
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14e zebranie naukowe Tow. Miłośników: 
Krakowa. — Najazdy. moskiewskie w prze- 
szłości. — Bitwa pod Krakowem i jej donio- 
ś w dziejach wojny światowej. — Nacisk 
dyplomatyczny Francji i Anglji na Rosję. — 
przez JK do. Konstantynopola. — Zła- 
manie ostatniego wielkiego wysiłku Rosji. — 
W obronie. pomnika pod Biezanowem. 
Odbyte onegdaj w „sali kinowej Muzeum 
Przemysłowego 14-0 Zebranie naukowe Tow. 
Miłośników hist. i zab. Krakowa poświęcone 
zostało w całości przypomnieniu 20-ej rocznicy 
bitwy pod Krakowem, rogegranej w dniach 
grudniowych 1914 r., a stanowiącej jeden z naj- 
ciekawszych epizodów wojny światowej. Da 
publiczności, wypełniającej po brzegi sale prze- 
mówił najpierw kierownik zebrań dr. J. Do- 
brzycki wspominając tak niedawne, a w ca- 
łej pełni historyczne dni zagrożenia Krakowa 
przez Rosjan, dni ewakuacji, głodu, niepokoju 
i grozy, targane hukiem dział i pękających w 
najbliższej okolicy miasta pocisków. Mowca 
podniósł, iż już od czasów Augusta II Rosja- 
nie niejednokrotnie zajmowali Kraków. prze- 
mocą, upamiętniając się rozlicznemi uciskami 
i rabunl ami. Najsrozej dali się Krakowowi we 
1aki w czasach walki z Konfederacją Barska, 
pizypadających na lata 1768 — 1772; w kroni- 
kach Krakowa zapisały się z tych czasów sro- 


و 


gie oblężenia i bombardowania miasta przez 
Panina i Apraksyna w r. 1768, okupacja przez 
rezydujacego., pod Baranami'* słynnego z okru- 
cienstw Drewicza, w r. 1769, dalej szczęśliwe 


zdobycie Wawelu przez konfederatów pod wo- 


dzą Choisy'ego, 12-tygodniowe oblężenie zam- 
ku przez Suworowa, wreszcie okupacja Stackel- 
berga. 

Następnie zabrał głos wiceprezes Towarzy- 
stwa prof. U. J. dr. Jan Dabrowski, który w 
niezmiernie interesującym odczycie, opartym 
na najnowszych, nieznanych dotąd materja- 
łach, przedstawił dzieje i znaczenie „bitwy: pod 
Krakowem, który to termin wszedł juz do 
prae zagranicznych historyków i 'sztabowców. 
Na wstępie mowca scharakteryzował  sytu- 
ację Krakowa na początku wojny, wskazując, 
że leżał on wówczas poza obrębem wielkiej akcji 
strategicznej rosyjskiej, skierowanej na wscho- 
dnią Galicję w chęci przedostania się na Wę- 
gry i podania ręki Serbji. Mimo zwycięstw we 
wschodniej Galicji, W. Ks. Mikołaj Mikotaje- 
Wicz nie mógł jednak odrazu zrealizować tego 
planu zarówno z powodu oporu Austrjaków, 
jak niemniej wypadków we Francji. Rosja za- 
wiodła Francję, rzuciła na Prusy mniejsze si- 
ły niz te do jakich się zobowiązała, a i te zo- 
stały przez Hindenburga pobite. Zaczęły 7 
Francji napływać coraz to energiczniejsze we- 
zwania o atakowaniu Niemców przez potez- 
ne armje rosyjskie, na które tak liczono, rów- 


A 
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noezesnie też żądali i Austrjacy, w myśl da-' 
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nych im przyrzeczeń, pomocy od Niemców. W 
rezultacie Niemcy przenieśli pod Kraków ar- 
mje Hindenburga, która uderzyła na Rosję w 
kierunku średniej Wisły. Naczelne dowódz- 
two rosyjskie obroniło się przed grożącym mu 
z tej strony ciosem przez przerzucenie znacz- 
nych sił pod Warszawę i zaczęcie stamtąd ofen- 
zywy grożącej z kolei oskrzydleniem | Niem- 
com, Nastąpił odwrót niemiecko-austrjacki i 
posuwanie się potężnego „walca parowego ro- 
syjskiego w kierunku Poznańskiego i Śląska. 
W ten sposób front- bojowy, biegnący w sierp- 
niu z północnego zachodu na południowy 
wschód, zmienił swój kierunek. Środek tego 
frontu na terenie Kongresówki i Galicji miał 
wyraźny kieruenek z północy na południe. Kra- 
ków znałazł się wówczas na linji wielkich 
działań strategicznych. Przez Kraków w Kie- 
runku Sląska a ewentualnie Moraw zamierzali 
Rosjanie wymierzyć przeciwnikom cios decy- 
dujacy: wbić się klinem między Austrję i Nie- 
mey i zadecydowąć o losach wojny światowej: 

Kraków poza "załoga dowodzona przez gen. 
Kuka osłaniała prawie cała وا‎ armja austrja- 
cka arc. Józefa Ferdynanda, przerzucona z pra- 
wego brzegu Wisły. Tam dla osłony zostawio- 
no na całej przestrzeni od Wisły do Pienin 
zaledwie jeden korpus XI-ty, który powstrzy- 
mywał posuwającą się od Tarnowa 3-cia armję 
rosyjską, pod dowództwem gen. Radki Dimit- 
riewa. Pozostałe 3 korpusy 4-ej armji austrjac- 
kiej, przeważnie pułki alpejskie i węgierskie, 


wo 

zajęły front biegnący na północ od dawnej gra- 
nicy rosyjskiej, od Nowego Brzeska do Skały, 
skad front biegł ku północy w stronę Wolbro- 
mia. 'Broniła go I-sza armja austrjatka (gen. 
Dankla), w niej zaś krakowski korpus I-szy 1 
przemyski X-ty. Na tym froncie stoczyły te 
dwie armje'austrjackie -zaciętą 10-diiową bi- 
twę (15—25 listopada 1914 r.) z silną 9-tą ar- 
mją rosyjską, która usiłowała się wbić pomię- 
dzy nie klinem, przebić się ku Śląskowi i ro- 
zerwać w ten sposób front. Na wypalek uda- 
nia się planu rosyjskiego Kraków byłby zapew- 
ne spotkał los Przemyśla. Uderzenie rosyjskie 
zostało jednak wstrzymane, w. dużej mierze 
dzięki temu, że za cenę ogołocenia irontu na 
prawym brzegu Wisły udało się Austrjakom 
zyskać tu chwilowo niewielką przewagę liczeb- 
ną (stosunek sił był mniej więcej jak 11:13), 
zarazem zaś zwycięstwa Niemców w walkach 
pod Kutnem i Łodzią paraliżowały cele ofen- 
zywne rosyjskie. 

Ponieważ jednak zasłaniający Krakow od 
południowego wschodu korpus Xl-iy (lwow- 
ski) zepchnięty został tymczasem w pobliże 
Krakowa przez przeważające sily (3 korpusy) 
Radki Dimitriewa, - dowództwo austrjackie 
przerwało bitwę na północ od Krakowa i prze- 
rzucać poczęło stamtąd wojska najpierw w kie- 
tunku dolnej Raby dla zasłonięcia twierdzy, 
a następnie okrężną drógą pod Limanową dla 
akcji oskrzydlającej Radke Dimitriewa, Opera- 
cje te doprowadziły w początkach grudnia do 


zwycięstwa Austrjaków pod Limanową, w któ- 
rem zaznaczyła sie tak wybitnie rola:I bryga- 
dy Legjonów. Na skutek tych sukcesów Rosja- 
nie cofnęli się w grudniu i na północy w:stro- 
ne Nidy. na której front ustalił się do maja 
1915 r. Ważniejszem od tego było załamanie się 
wielkiej ofenzywy rosyjskiej, ostatniego, jak 
się wnet pokazało, wielkiego wysiłku Rosji w 
kierunku zachodnim. Bitwa krakowska pod 
tym katem widzenia stanowiła zwrot zasadni- 
czy dla całego dalszego przebiegu kampanji na 
froncie wschodnim i wyniku zapasów między 
Rosją a państwami centralnemi. 

Odczyt prof. Dąbrowskiego przyjęty został 
przez słuchaczy żywemi oklaskami. Ujawnił on 
po raz pierwszy doniosłą role w dziejach wojny 
światowej t. zw. Bitwy pod Krakowem, beda- 
cej jak widać jednym z najważniejszych pod 
względem taktycznym i politycznym epizodów 
gigantycznych zmagań narodów. 

Na zakończenie odczytaną została wniesio- 
na pisemnie prośba do Wydziału Towarzystwa 
o interwencję w sprawie kamiennego obelisku 
na terenie wsi Krzyszkowice: koto Biezanowa, 
zbudowanego w miejscu, gdzie front rosyjski 
najbliżej dotarł do Krakowa. Pomnik ten za- 
grożony jest w swojem istnieniu przez kobietę 
wiejską, właścicielkę roli na której się wzno- 
sit. Kobieta owa pragnie go zburzyć, gdyż... 
biera jej kilka metrów gruntu ornego. Wydział 
przyrzekł podjąć w tej sprawie kroki-u właści» 
wych czynników. j | 


vee wyć wysłuchana i po-‏ رت 


ciąga za sobą skutki prawne. 


Powtarzamy raz jeszcze — wszystko to są 
poważne zmiany na lepsze. Jednakowoż to 
nie jest jeszcze równouprawnienie. Senat 
niema inicjatywy ustawodawczej, jego wpływ 
na treść uchwalanych ustaw jest znacznie 
mniejszy od wpływu Sejmu. I właśnie pod 
tym względem upośledzenie Senatu nie daje 
się naszem zdaniem niczem uzasadnić. 


Najpoważniejsi przedstawiciele nauki opo- 
wiadają sie za równouprawnieniem bu izb. 
IW projekcie konstytucji maszego najwybit- 
niejszego konstytucjonalisty $. p. prof. Wiady- 
sława Leopolda Jaworskiego znajdujemy po- 
stanowienie, ze „Sejm. składa sie 7 
dwuch prawnie równor z e d- 
ny c hob لی‎ A W komentarzu do po- 
wyższego artykułu zmarły uczony stwie- 
za, że upośledzenie Senatu jak np. w pol- 
skiej konstytucji, nie pozwala osiągnąć celu: 
jaki ma Senat. bo nie dopuszcza jego czion- 
ków do współdziałania, ale im wyznacza ro- 
le, którą trudno nawet określić”. Wybitny 
francuski teoretyk prawa konstytucyjnego Es- 
mein, którego klasyczne dzieło o prawie kon- 
stytucyjnem ksztaleilo i kształci tysiące stu- 
dentów wszystkich narodowości, podobne wy- 
głasza zdanie 


„Czy atrybucje obu izb mają się różnić, czy 
też mają być identyczne?" zapytuje francus- 
ki: uczony. 


„Zdaje się “brzmi odpowiedź, —że prawa 
ich i atrybucje powinny być jednostajne, je- 


Beta ۱١16۷۷. 
iącznie z nami przepisane tradycją 
pieśni, by w kilka godzin później, po wspólnej 
wieczerzy w „świronku* odejść późną już nocą 
do chat pobliskich. Rzeczywistość kazała mi 
po krótkiej drzemce wysiąść na jednej z ma- 
łych stacyjek pod Wilnem. Było jeszcze ciem- 
no a gęsta mgła zasłaniała horyzont. O parę 
kilometrów dalej znajdowały się nasze straże 
graniczne, jak zwykle czujne, w poczuciu od- 
powiedzialnosci, nie mające godzin spoczynku 
ani świąt uroczystych. Nasi dzielni strażnicy 
powitali mnie uprzejmie, a podoficer dyżurny 
Sprawdziwszy treść przepustki pożegnał mnie 
życzeniem zdrowego, powrotu. 

Odległość kilkunastu kroków dzieląca mnie 
od szarzejących w pomroce poranku ,wiecli* 
litewskich wydawała mi się dluga godzina. 
Minąłem jednak tę Scyllę sprężystym krokiem 
ściskając w ręku małą walizę -podróżną, kry- 
jącą cały mój ruchomy majątek. Zielony, jak 
granica strażnik litewski, obejrzawszy mnie 
uważnie z okna swego obserwatorjum zdecy- 
dowa dowal s snać, ze osoba oddawcy szeleszczącej 


Toiny dokument 


Londyn, 14 ۰ 


(PAT). „Morning Post“ ogłasza nieznany 
dotychezas tajny dokument wojenny, niezmier- 
nie ciekawy, zwłaszcza po ostatniem oświad- 
czeniu Baldwina, że granica W. Brytanji znaj- 
duje się nad Renem. Dokument ten został zre- 
dagowany w r. 1918 przez admirała niemiec- 
kiego Scheera i złożony Ludendorfawi. Miał 

‚ou na celu przekonanie wojskowych władz nie 


mt Y 
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"ków 


dotychczasowej większej własności. Te wsie 
sadnieze, jak je tu nazywają powstały na te- 
renie wywłaszczonej ziemi „dvarininków* czy- 
li dawniejszych, przeważnie polskich właści- 
cieli ziemskich. Sprawiają one wrażenie smut- 
ne, zupełnie nie podobne do dawnych wsi 
przedwojennych. 

Gdzieniegdzie na horyzoncie widnieje resz- 
tówka stu lub stupieédziesiecio  hektarowa 
dawnego majątku, typowy jak w Janiszkach, 
czy Wiłkomierzu dworek biały, murowany o 
kolumnowym ganeczku. 

Stacja kolejowa widnieje już z odległości 
paru kilometrów. Małą, z kilku wagonów to- 
warowych sklecona poczekalnię 
zaduch złego: tytoniu i butów juchtowych: tu 
śpią w pozycji siedzącej dwie czy trzy rodziny 
włościańskie, w oczekiwaniu na pociąg. Jaki 
nieoczekiwany kontrast po niedawnych wraże- 
niach z naszego P. K. P.! Znużony sadowię 
się w pierwszym lepszym pustym przedziale, 
aby za kilka godzin ujrzeć nowe Kowno, tak 
zwaną „tymczasową“ stolicę litewską. 

Prof. Wł. Burkath. 


z czasów wojny 


mieckich, że Helgoland jest zbyt odległy, aby 
móc służyć jako baza odpowiednia dla ata- 
na brzegi angielskie, natomiast 90 
danie przez Niemcy brzegów Rlandrji z uj- 
ściem rzeki Skaldy, umożliwiłoby flocie nie- 
mieckiej zadanie śmiertelnego ciosu Anglji. 
Scheer podkreśla we wzmiankowanym doku- 
mencie, że posiadanie brzegów Flandrji w jesz- 
cze większym stopniu umożliwiłoby ataki po- 
wietrzne. 


przepełnia 


UNSL GUILLE yr 11 LT | T 
obiecuje im 10 i 15 proc. o s mu powierza 
swoje fundusze, mały bourgeois, ale także 
ludzie rozporządzający większymi kapitałami 


sprzedają rentę i kupują egzotyczne papiery 


nie wdając się w ocenę ich solidności. I w tem | p który i 


lezy tajemnica powodzenia Stawiskich, Coh-' 


nüszvem znacznych Ollar POrOZU سسجت‎ 

Siagnaé, — a ponieważ i po stronie Wloch 
istnieje silna tendencja wygładzenia  stosun- 
ków z Francją, w zagranicznej polityce fran- 
cuskiej nastąpić może niebawem zwrot zna- 
dla Polski nie będzie obojęt- 


سس سا سس تک تست موی سم nn‏ ——— 
EE‏ ہے ہے 


We wtorek 18 bm. posiedzenie plenarne sejmu 


Najbliższe posiedzenie plenarne sejmu odbe- 
dzie się we wtorek 18 bm, © godz. 4 popoł. Po- 
rządek dzienny tego posiedzenia obejmuje 7 
punktów, a mianowicie: dwa projekty ustaw © 
kredytach dodatkowych, pierwsze czytanie 
projektu ustawy upoważniającej ministra skar- 
bu do przyznania obligacjom miasta Warsza- 
wy praw papierów pupilarnych i inne. Na 4 
ostatnich punktach znajdują się w /nioski na- 


gle stronnictwa ludowego w sprawie niesłusz- 
nie stosowanego podatku dochodowego wzgle- 
dem drobnych rolników oraz w sprawie rze- 
komych nadużyć przy wyborach gromadzkich 
w Małopolsce i klubu PPS w sprawie Berezy 
Kartuskiej i więzienia świętokrzyskiego oraz 
zarządzeń prokuratury warszawskiej, skiero- 
wanych przeciw niektórym b. posłom cemtro- 
lewu. 


Pre Nen SI جر‎ 


سب 


HOTEL EUROPEJSKI Sp. 


ma zaszczyt zawiadomić, że 


we wtorek 18 grudnia r. b. o godz. © wieczorem 


zostanie otwarty 


COCTAIL- 


przy nowocześnie urządzonej i udekorowanej 
ali vestaurneyimej 


Kolacja z trzech dañ 5 zlotych. 
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Wspomnienia z czasów grasowania 


Wiedeń, 14 grudnia. | 
Journal", którego niepodt 

rzewać o niechęć do rządu b. mona: austrya- 
ekiej, podaje grozą przejmujące szczegóły z czasów 
grasowania soldateski austryackiej podczas wielkiej 
wojny. I tak: 

„W dlugich 


wagonach 


bna I 


„Neues Wiener 


chii 


pociągach — pisze tew dziennik — 
towa owych, ięci jak zwierzet 
kobiety dzieci. Nie y 

Wielu sinzha wynosi już 
nie wie, dlaczego i za jakie 
jieni. 

Pomimo późnej jesieni nie było na tem polu دہ‎ 
grodzonem kolczastym drntem, żadnych baraków, 
żadnego dachn nad głową. 

Gdy nadszedł transport nowych s 
lono go na grupy zupełnie dowolnie 
wleta odrywania. od), rodziców, Dz y 
5 atu To bylo przestepstwo, 
aresztowanych. 
iono. cały orezak weselny. 
drużki w białych 
razem kilkana- 


wysiadaja w Thalerhof 
jako trupy. Raje ni 
grzechy zostali tu wy 


zańców, dzie- 
Nawet niemo- 
91€ 


C szystko wobec 

Pewnego dnia przywie 
Młoda panna w ślubnej toalecie, 

niach, mężczyzni na CZAMO, 
ście osób, Podamo im, tak jak byli, łopaty i kazano 
kopać wielki dół. Kto nie usłuchał, temu kolkami 
łamano kości. Gdy det *był gotowy, huknela salwa 
karabinowa i wszyscy stoczyli się do wykopanego 
przez siebie grobu. Zasypamo ich wapnem a potem 
ziemią: 

Innym razem przywieziono Małopolski - hrabinę, 
kłóra znajdowała się w brzemiennym słanie. Leżąc 


027 
1 


fna ziemi, 
ds 1 1 
żoł 
em y 
Nim dziecko na świat przyszło, zak łuto matke ba- 
metami, 
proces 


Sa 


۲۳۵ i błogosła 
kramentem. Zoh 
„dawania znaków” nieprzy= 

rozniesiono go na ostrzach .bagnetéw. Na 
> grobie położono napis: „Tu spoczywa najwięk 


tem 


pobliżu obozu w Thaler- 
dniach i nocach słyszeli rozpaczli- 
ve jęki ji wrzaski kobiece. To zezwierzecone żołda- 
ciwo. gwalcio kobiety i dziewc: 

Dzień w dzień. napełniały 
hy. rozstrzeliwanemj bez 
kuli, ten ginal na 


torem croci meras ”ےہ‎ 2 
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8 KARY, PORTJERY, 
FIRANKI 


HAFTY, KORONKI, 


Ludzie, zkający w 


hofie, 


mie 
po ca 


się w Thalerhofie 


n ofiarami. Kto uszedł 


gro- 


WYPRAWY ŚLUBNE 
PRACOWNIA HAFTÓW. RĘCZNYCH 


„Mi S N a” 


Floryańska 25, (w podworcu). 
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Krąków, 


Saree شر‎ c) 


ada hold 


ne wartości, za ofia- 


zydenta Narutow 


armia czerwona jest straszną włedy, mdy broni 
swego krajn, z jego niezmierzonemi lasami i sze 
xokiemi rzekami, jest ona jeszcze nieużyteczną 
w wojnie zaczepnej. Brakło tej arm wagonów 
i amunicyi i broni. Kilka wagonów więcej, mo- 
głoby hyło zmienić historye środkowej Europy. 
Polska nie została uratowana w walce(Il). 

W ciagu tej kampanii nie zginęło tylu ludzi, i 
corocznie: ginie górników w iaitych katastro 
fach kopalnianych. 

Fiasko armii rosyjskiej uratowało Europe przed 
potopem czerwonych. Gdyby było inaczej, siły 
bolszewickie rzuciłyby plomienie na Niemcy, 
a we wszystkich krajach europejskich było dość 
materyalu palnego dla rewolucyi. 

Troe jest jedynym bolszewikiem, który po- 
znał prawdziwą przyczynę tej klęski 4 zużył 
„cały swój dar organizacyjny na ło, aby zrekon- 
uns armię i przygołować ją na każdy wy 
padek. Trocki j 2 restauratorem ke 
munizmu. Nie dzieli} się nigdy władzą z komi- 
tetem wykonawczym, jeden tylko” Lenin wie- 

ocki jest bardziej wartościowym pra- 
kiem, aniżeli cała banda jego towarzyszy 
l mu wierny, pomimo pewnych zastrze- 
snie Trocki jest 22 popularną, 
es osamotnion ind EEN 
Derektorvat PS 
sie 


przez 


jak wyżej). 
jak wyżej). 


5 EFS OSE poat. 
6) Charkó6w—Sewastopol ( 
7) Rostów—Noworosyjsk. 
8) Noworosyjsk—Batnm—Tyflis Bake Te- 
heran. 
e Wody—Grormyj—Baku 
ach zostanie uruchomiona 


AWANS w ARMIE. 
Nowo mianowani 0 


Kraków, 16 grudnia. 
imowaliśmy, Prezydent Rzeczypospo- 
dnia 10 grudnia wnioski awansowe, 

yczące awansów genera Wnioski te obej- 
moja nazwiska 14 generałów brygady, awansowa- 
nych obecnis na stopień generałów dywizyi 
Obeenie zamieszczamy garść szczegółów, dotyc 
ych awansowanych generałów: 


gen. Hauser Edmund 


pochodzi z b. armii anstryackiej, przez dluZszy c 
był komendantem- obozu warownego w Torunin, 
ostatnio zastępcą dowódcy korpusu w Lublinie; 


gen. Zemanek Henryk 


b. armii amsiryackiej, w armii polskiej 
4 ał ma czele Wojsk. Instytutu 
zajmuje stanowisko zastęp- 


Geograficznego. | E 
ev korpusu pomorskiego; 


ile kraków سا‎ 
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۱ 


y Dziemiki — przed Kilkunastu dni- 
ni, y włoskie jeszcze w październiku 7 
mieści po świecie o oblężeniu Krakowa i zapę- 
ne, jak zwyczaj każe, przedrukowywały z.et- 
eyklopedyi i słowników  geograticznych daty 
historyczne o naszem mieście, Te puede- 
ae nokrológi byty jednak dobry ein dla 
naszego nius آ00‎ ٦ yim przydać, Me 

mam aniani ۲ niniej IL an 0 ile 166 p 
0000 ا‎ nell om, Leen ۰ 
„Wiem 01 lio przyponinieć 7 
rain) وت‎ Jeer, że Kraków den 
jut niejedn ات‎ v olągu wieków huk اس‎ 
pod swymi ۷۷۷۷۷۳ 
gdy nadziei lepszej przyszłości i nie mid 
Swego narodowego cha 


różni się zasadniczo 01 

۱ h ubiegłych Dawniej samo 
miasto bylo obwarowane, dzisiejsza fortytika- 
تا‎ wybiegają poza obręb miasta 1 oddalone 
Sa od niego na kilkanaście ny kilkadziesiąt ki- 
łometrów, bronią one nie tylko jednego miasta, 
bo są przeszkodą do wtargniecia vom, 
(iela do całych terytoryów. Sam rzut oka na 
reki dam + ortylikacyj Krakowa, ۷ 
quy między ul Sip a Slawkowskg uwy- |] 
fus nam różnice 


raków, podobnie jak i inne miasta z prze: 
said był obwarowany; zabezpienzały d 
miasta nietylko przed wrogiem 01 
obcą inwazją, ٦۷ 
0 0۷۷٣۷٦۷۹۷٣٣٦٣ 
có i zaadrosayeh (00 obronę mias 
myje nie inezej niż dziś, starały de prze- 
ważnie same miasta, patstwo brało mały t- 
gd przeważnie w 7 Tiber iene, 
mniej o ile chodziło o wydatki na ten cel. 
sia przejdziemy do nasckicowania oblężeń 
Krakowa, daat kilku słowami należy wspo- 
mniel o fortytikacyach _ 
Założony i 07 jako miasto na 
wzór zachod wa, 1257, nie ma Kraków pocaat- 
kowo żadnych ار‎ dopiero Leszek 
"mme (1218—1288) otoczył: miasto mem, 
a wktótee potem 7 Däi 
je mieszanie: krakowscy oswiadenyÍ de 4 
nim, wanocnił obwarowania miasta koło roku 
209 4 oddzielił je zupółnie od. zamka na Wa- 
vela, który stanowi odtąd 7 7 
de, 
Sila murów polegała 


na ich wysokosci, któ: 
7+ wdrapanie si na mwy, i na jeh 
grabo, Û ly w sławić opór 1 pooiskom at: 
mainin, Wskutek mit bron palnej ۲ 
mt w XV w. wamtacniać i podwyższać mury, 
i lepiej zabezpieczyć je przed działaniem at- 

degt Kraków otaczał w okolo podwójny mur, 
jeden wewnętrzny: niższy i drugi zewnętrzny 
سان‎ 1 otworami strzeni à sala ون‎ 


że | Od 


1 


kami, Poza murem 9ٰ٦ 
wypełniona wodą Rudamy od ul. św. Amy do 
Nowej Bramy, leżącej 1a wylocie ul, Siennej, 
ul, Wiälne] ku zamkówi à od zamku do No- 
wej Bramy zastępowały tu fosę bagna à łąki ba- 
guste, Bram było sed, z czasem powstal 
szereg baszt, których ۷ل‎ 
m m była Grodzka: wymieniana już ۲ 
208, resta pochodzi z tego lub nieco póź. 
reem czasu, Z. początkiem XIV w. wymie- 
Hany już jest cały szereg bram i baszt, Mury 
miejskie wanocniono za Kazimiera ۲, Drugi 
mur zewnętrzny powstał w Krakowie We 
ta clash Władysłana Jaeiellv, Pod wpływom 
klęski bukowińskiej wzmocniono om za Ol- 
achte mury, zbudowano szereg nowych baszt, 
a nadto Rondel Moryatski, Zrujnowane po 0: 
| Sai Śrmedów v Krakowie w latach 1655 
Bt tortytikacye odnowiono nieco z dochodów 
cla, specyalnie 07+ 
onego, W Du doy Wi miasto: znaczne 
wydatki na ich poprawy, Zrujnowane znowu bur- 
dzo za czasów Konfederaoyi Barskioj zaczyni: 
ją mury miejskie ۷۷۷ 
apadkn, aż w. r 1806 cesarz Franciszek kazał 
je zburzyć ze względów ۵۰۳س‎ 
zburzenia 70 
skiego, kiedy zaczęto. je wystawiać na lie 
cy, Mimo ataków zo Raptoj 01 > 
ma Floryatska, Rondel, baszty: 0 

ska pasamoników i mur je łączący, dają ont 


na قزر‎ o damen wloriytikowaniu asia 


Kazimier, jako osobne miasto, miat swoje mu: 
Ty obronne, 
Oblezenie miasta polegało na zdobyciu tier 
rzy przez nagły napad, wyważeniu bram, 1 
szezenin baszt, wybiciu otworów w murze lub 
۷۳ 
celu wygłodzenie obrońców i mieszkańców nia: 
sta, Obrona Krakowa 7۴۳ 
wigzkiem każdego mieszkańca tak 708 
jak 0000۳ 
ju Kazimierza W. z 1, 1858 może być powolną 
szlachta, mająca domy w mieście w razie oble: 
żenia, 


Din celów organizacyi obrony podzielony byt 
Kraków na cztery dzielnice — kwartały z rot: 
mistrzem à kilkoma daiesietnikanti na czele, W 
razie niebvzpieczeństww strażnik. na wieży 14: 
uszowej dawat znak. na trwogę traba, *) lub 
bębnem, Dawoniono także 77 
kady miescezanja z bronią w ręku zjamieł się 
na wskazanóm mu poprzednio. miejscu. Mamy 
w Krakowie osobną straż ratuszowa, 3 w bra» 
mach. strażników. Że względu na bezpiecze 
stwo zamykano bramy miasta od zachodu do 
wschodu słońca. Od poczatku XVII w. spotyka- 
myslę z wojskiem miejskiem, liczącem 7+ 
dziesiąt osób, to jednak z ۸٥ 
راز‎ nie odgrywało prawie żadnej roli przy 
obronie miasta, Rzemieślnicy, sq, zorganizowani 


"۰83777٤ 
Rocznik krak, XII, 


y cechy, każdy z 71: taj swoja Da 
sale do obrony, Wyższa enie. wojskowe gp, 
my między mieszczaństwem tn 10100 
strzeleckie, później w towarzystwo zamienione, 
Broni dostarezajg Jon ludisurmie w mie: 
Świe, arsenał miejski zbudowany. ۲۰۵ na 
Was dawnej odlewarni miejskiej dział (di 
0 نس‎ a nadto cały szereg 
rzemieślników, trudniących ۷۴ 0 
wszelkiego gatunku. 
Pray wpisie do prawa miejskiego czyli prz 
jou do لاق‎ nowi obywatele składali 
st opłaty broń, ل7‎ 
m już od dawna, notują go bowiem ks 
t- skie już r, 1402, Ys ten sposób p 
T pry us 000 nowe Ju 
ki, strzelby, puszki, helmy żelazne, pancerze, 
ku, a później i proch. Rada miasta jU 1. 
Aie poj i rozdziela broń między pacholków 
vy Jada w arsemle miejskim ma 
wojny. Wykazy zozdzielónej bron, 
spotykamy- już z Wim XIV e Maja am 
bot 0,877 
a ich kont tole jui w 0872۸ 
jest, a ile powinno by نا‎ miejska pod, 
lega rónież Sesto} kontroli rady, Wedlug t: 
00 rady 17 1448 miano ooroeanie po 
ać saletry za 30 ago pocisków m H 
ex, a nadto 10 strz, a rajoy oddająty Jor 
role nad zbrojownią nowym jej de H 
mieli zawsze Sala, 0ٰ۷ 
dniey dla obrony miasta, Wedlug licznych FU 


70770 


wypadek 


nas 3 GI UPUTSKITU, cb VOL, I 
onyen gatunków broni są w arsenale ‘pewną sumą pieniężną wydał Kraków Łokiet- 
zapasy cepów, dzid, tarcz, kul, pocisków, ha- | kowi przed 14 czerwca 1312, i ustąpił nal 
kownie, armat, rusznie itd. Slask. *) 

W razie niebezpieczeństwa wojny zakupuje 
rada naprzód większe zapasy broni, by nie zna- 
leść się bez amunicyi. 

$ 


CI WY 


* 

Jeszcze mniej wiadomości posiadamy o dru- 
giem oblężeniu Krakowa przez Jana króla eze- 
kx w roku 1845. Długosz opowiada, **) że 
Jan czeski z powodu tego, że Kazimierz Wielki 
odebrał Wschowe, należącą do Polski, księciu 
zegańskiemu, tudzież że Bolesław ks. 6۳0-۱ 
nicki, siostrzeniec Kazimierza, mimo zabiegów į 
nie chciał złożyć hołdu Janowi jako królowi 


Wśród walk między książętami o panowanie 
w Krakowie, przechodził Kraków we wczesnych 
wiekach średnich niejednokrotnie w ręce .prze- 
ciwnika, nie można jednak mówić wtedy o o- 
blężeniu Krakowa, który nie miał żadnych for- 


tyfikacyj; były to raczej walki o Wawel, jako 
siedzibę książąt, Dopiero wówczas, kiedy mia- 
sto za czasów panowania Leszka Czarnego a 
następnie Wacława II. czeskiego zostało oto- 
czone murem, przedstawiało ono wartość jako 
warownia. Toteż wkrótce po ufortyfikowaniu 
przechodzi Kraków pierwsze oblężenie. Nie- 
mieckie mieszczaństwo krak. zbuntowane prze- 
ciw Władysławowi Lokietkowi pod wodzą 
wojsk Alberta w r. 1311, posiłkowane przez 
Sandomierz, Wieliczkę i klasztor Bożogrobców 
w Miechowie, powołało na tron krakowski Bo- 
leslawa ks. opolskiego. Po całorocznym prawie 
buńcie, a wkrótce po przybyciu ks. Bolesława 
do Krakowa, Łokietek, zebrawszy znaczne siły 
i uzyskawszy poparcie Nowego Sącza, Klarysek 
starosandeckich i Benedyktynów tynieckich, 
tudzież posiłki węgierskie, przystąpił do oblę- 
żenia zbuntowanego Krakowa. Nie posiadamy 
żadnych bliższych szczegółów o samej akeyi 
oblężniczej. Zamiast użycia przemocy, wolał 
Łokietek, licząc sie 2 silną twierdzą, rozpocząć 


Ozech, wystąpił zbrojnie przeciw Kazimierzowi. 
Według jednozgodnych źródeł czeskich, Kazi- 
mierz był stroną zaczepną. Król czeski zgroma- | 
dził duże wojsko, złożone z Niemców i Czechów | 


1587 przychodzi do trzeciego oblężenia nesze- 
go miasta. Gdy na sejmie elekcyjnym partya 
Zamojskiego wybrała królem Zygmunta IM, a 
zwolennicy Zborowskich arcyksięcia Maksymi- 
liana, ten wyruszył z wojskiem ku Krakowowi, 
celem dochodzenia syych praw. Zamojski przy- 
bywszy do Karkowa, zajął się natychmiast je- 
go obroną; postanowiono umocnić Kleparz, do- 
mostwa przedmiejskie spalono, by nieprzyjaciel 
nie miał w nich oparcia, ludność ich wzięto do 
Krakowa. Przygotowano do obrony i inne stro- 
ny miasta, przez usypanie szańców od Garbar 
do zamku, ku Wiśle i Kazimierzowi. Wojewoda 
krak. Tęczyński objął komendę nad miastem, 
starosta Zebrzydowski nad zamkiem „Farens- 
bach nad Kazimierzem, Zamojski zaś objął o- 


۱11100 ۵ 11۷ھ‎ ath UU GEBU; 0 wpu 

25 listopada dwa pułki piechoty w nocy i u- 
mieseili je u siebie. Dowiedział się jednak o 
tem już przedtem Zamojski i gdy ukryte pułki 
przystąpiły do szturmu ku bramie Szewskiej 
wraz z oddziałami zwolenników Maksymiliana, 
Górki, Zborowskich, Jaziowieckiego i Stadni- 
ekieh, kazał podpalić Garbary, by odciąć od- 
wrót przeciwnikom. Niebezpieczeństwo zdoby- 
cia Krakowa było bliskie, ale Zamojski osobistą 


odwagą zachęca obrońców do walki. 0 


wybić obsługę armat nieprzyjacielskich i zaję: 
te działa skierować na szturmujących, których 


d Wdy Wid ZE 
Krakowowi, dokąd schronił się król Jan Kazi- 
mierz z resztkami wojska. Na czele miasta stoi 
wówczas burmistrz Andrzej Cieniowicz, który 
z całą energią czyni przygotowania do obrony“ 
Bramy miasta, z wyjątkiem trzech, zabarykado- 
wano ziemią i kamieniami, rozpoczęto sypać 
„wały. i okopy między Prądnikiem a Kleparzem, 
naprawiać mury, na których trzymano dzień i 
noc straże, polecono ćwiczyć się wojskowo 
mieszkańcom, zaopatrzyć w żywność, opał i ۷۵۰ 
¡de na strychach. Sama królowa, przebywająca 
'w Krakowie od połowy sierpnia, ofiarowała 


i wkroczył do Polski przez księstwa cieszyńskie jbronę Kleparza. Dnia 16 października 1587 r. 
i oświecimskie. Dnia 12 lipca 1345 stanął obo-:stanal Maksymilian obozem pod Mogiłą, dokąd 
zem w Czyżynach pod Krakowem, przygotowu- | przybyły także oddziały Zborowskich. W kilka 
jac się przez 2 dni i dwie noce do walki. Równo-|dni później wysłał Maksymilian wezwanie do 
cześnie rozpoczął niszczyć ziemie polskie gra- | senatorów zebranych w Krakowie, by zgodzili 
niczące ze Śląskiem. Według niektórych źró- | się na jego elekcye. Otrzymawszy odmowną od- 
deł przyszło do ośmiodniowego oblężenia Kra- | powiedź, przystąpił pod mury miasta, szturmu 
kowa. ***) Kazimierz Wielki rozpoczął walkę | jednak nie przypuścił, oczekując dalszych po- 
podjazdową i wyparł króla czeskiego z pod: siłków ze Śląska i licząc na to, że układami 
Krakowa. Rozdzielone następnie siły czeskie na | skłoni senatorów do uznania go królem. Z te- 
dwie części, pobite zostały pod: Olkuszem i Le- | go powodu cofnął się nawet z powrotem do Mo- 


wycięto prawie w pień, padło bowiem 1564 klejnoty na cele obrony, mieszczanie zostali 0- 
przeciwników, a nadto za karę część mieszkań- podatkowani. Biskup Gębicki wystawił oddział 
ców Garbar. Zdobyto dwie chorągwie, WOZY | z 800 ludzi, zaś srebra kościelne pozwolił prze- 
z amunicyą i narzędziami do szturmu, tudzież topi¢ na pieniądze. Część ludności miejskiej Z 
8 dział z herbami Górki, wojewody poznań- | dobytkiem opuściła miasto, na jej miejsce na- 


skiego. Zimno listopadowe i deszcze, tudzież 
brak żywności i wiadomości o nadciągającym 
z pomocą Krakowowi Zygmuncie, skłoniły Ma- 
ksymiliana do tego, że odstąpił od oblężenia 
miasta wkrótce po nieudałym szturmie. *). Co- 
fnat się ku Śląskowi, gdzie dopedzony i pobity 
przez Zamojskiego pod Byczyną, dostał się do 
niewoli w styczniu 1588 r. 
* 


pływają liczne rzesze z okolicznych wsi. W po- 
łowie września przybyła część wojska pod wo- 
dzą Lanckorońskiego, co dodało otuchy ludno- 
ści. Niedługo jednak zbuntowane wojsko z po- 
wodu braku żołdu opuszcza miasto, część tylko 
wierną pozostaje przy królu. Komendę nad 
niem i nad miastem obejmuje Stefan Ozarnie- 
cki. Wkrótce potem przybył sam król do Krav 
kowa, w myśl jednak życzeń senatorów wyje- 


lowem. 


*) Dlugopolski Edmund: Bunt wójta Alberta. 
Rocznik krak. VIL. 

**) Historya. T. IM., r. 1345, 

###) Semkowiez Aleksander: Krytyczny rozbiér|ra, dostarczała rurami podziemnemi wodę do 


Długosza. Str. 362. 


giły. Codziennie za to odbywały się mniejsze u- 
tarczki między przeciwnikami na przedmie- 
ściach Krakowa, niefortunne dla Maksymiliana, 
wśród których spalono: cały szereg pobliskich 
wsi. Nieprzyjaciel odwrócił także Rudawę, któ- 


Krakowa. Chciano równocześnie zdradą opano- 


: chal 25 września na Śląsk, a skarbiec koronn 
W ogólnym potopie szwedzkim w. latach | wywiözt Lubomirski na Spiż. 
1655—1657 przeszedł i Kraków chwile moze| ` 


najcięższe od czasu swego istnienia, narażony 


(Dok. nast.) 
Dr Kazimierz Kaczmarczyk: 


سس تہ eer‏ 


*) Niemcewicz Julian: Dzieje panowania Zy- 
gmunta II. T. E Str. 52, 


r iS 
Kraków obiężony. 
2 u 
(Dokończenie.) 7 

. Tego samego dnia mozeszla się wieść po mie- 
ście, że przednie straże szwedzkie są już w Zie- 
lonkach. Czarniecki wydaje zaraz wojsku TOZ- 
kazy obsadzenia okopów, murów miejskich i 
zamku i spalenia przedmieść od północy i 
wschodu, by nie dawać w nich schronienia się 
nieprzyjacielowi. Około- południa 26 września 
stanął Gustaw Karol z całą armią pod Krako- 
wem, lokując ją na przestrzeni od: Woli - Ju- 
stowskiej po Dąbie, by przystąpić do (czwarte- 
go) oblężenia Krakowa. Zaraz na drugi dzień 
generał Wittenberg po opuszczeniu ‘przez Lanc- 
korońskiego pozycyi na Krzemionkach przez 
zdradę od bramy Wielickiej opanował Kazi- 
mierz, który wojsko szwedzkie do szczętu zra- 
bowało. Król szwedzki stanął wtedy kwaterą 
w klasztorze Bożego Ciała. Gdy wezwanie do 
poddania miasta Czarniecki odrzucił, przypu- 
ścili Szwedzi szturm na Stradom, ostrzeliwując 
iWawel, ponieśli jednak porażkę, tak z powodu 
zapalenia domów jak przez wycieczkę mije- 
szczan. Nazajutrz zadała duże straty Szwedom 
wycieczka akademików. Podkopy pod mury 
Jezuitów, jak i szturm do bramy Dominikań- 
skiej były bezskuteczne. Ostrzeliwanie z dział 
bramy Mikołajskiej opłacili Szwedzi stratą kilku 
dział i śmiercią 100 ludzi. Podobnie bez rezulta- 

"wu pozostał szturm w następnych dniach od 
strony Reformatów i na bramę Szewską. Przy 
szturmach spalili Szwedzi kościoły na Grodku, 
Reformatów i Karmelitów. Po tych nieudałych 
wysiłkach postanowił król szwedzki ściągnąć 
zewsząd jak najwiękisze sity i przyipuscié ogól- 
ny szturm. Na spalone domy przedmieść i ko- 
ścioły zatoczono wielkie działa oblężnicze. — 
Oblężeni barykadowali tymczasem ulice i bra- 
my, maprawiali zepsute mury i ostrzeliwali 
Szwedów sypiących wały. Od 2 października 
przez trzy dni rozpoczęli Szwedzi szturmować 


|miasto ze wszystkich stron, a najsilniej od bra- 
| my Floryańskiej, gdzie po wyrzuceniu 300 kul 
|zrobiono wyłom w murze. Przez mury przy u- 


licy Wiślnej zaczęli się już nawet wdzierać do 
miasta Szwedzi, skąd jednak spędziły ich strza- 
ły armatnie Wawelu. Po daremnym szturmie od 
strony bramy Sławkowskiej, gdzie król szwedz- 
ki osobiście dowodził, cofnęli się Szwedzi na 
Kazimierz, nie zaprzestali jednak oblężenia, 
lecz owszem wysłali nowe oddziały, które oto- 
czyły miasto, by przeszkadzać wycieczkom z 
twierdzy. Szwedzi spróbowali wtedy układów 
o dobrowolne poddanie się, spotkali się jednak 
ze stanowczą odmową Czamieckiego. Wtedy 
król szwedzki użył podstępu. Za pieniądze zna- 
lazł się mieszczanin zdrajca, który opowiada- 
miem, że nieprzyjaciel podkopawszy się, zało- 
żył miny pod miasto, wywołał trwogę w mie- 
ście. Pod naciskiem miasta i wojska zwołał 
Czarniecki radę wojenną, a ta zgodziła się na 
oddanie miasta. Rada miasta wobec braku ży- 
wności dla wojska i mieszkańców uznała mimo 
opozycyi konieczność kapitulacyi, i ułożyła od- 
powiednie warunki. Mimo takiego usposobienia 
Czarnecki jako komendant nie zatwierdził po- 
czątkowo projektu kapitulacyi, dopiero otrzy- 
mawszy ścisłe zawiadomienie, że odsiecz ze 
strony Jana Kazimierza jest wykluczoną, TOZ- 
począł układy. Nie doprowadziły one jednak 
do rezultatu z powodu upokarzających warun- 
ków. Prowadzone w dalszym ciągu pertrakta- 
eye mimo opozycyi profesorów Uniwersytetu 
zostały doprowadzone do końca 18 październi- 
ka. Najważniejsze punkta gwarantowały całej 
załodze opuszczenie miasta z bronią w ręku, 
pozostawienia archiwów nietkniętych, szanowa- 
mia prywatnej własności i przywilejów miasta. 
Nazajutrz przed południem opuścił Czarniecki 
miasto, udając się w stronę Bronowice, a równo- 
cześnie wkroczyły wojska szwedzkie. Po po- 
łudniu wjechał król Karol Gustaw, udając się 
do katedry, gdzie go oprowadzał Starowolski. 
Rządy nad miastem jako gubernator objął po- 
czątkowo Wittenberg, a następnie Wirtz. Roz- 


poczęła się grabież mieszkańców, kontrybu 
i ucisk barbarzyński pod każdym względem. 
Zdobywcy nawet się nie śniło o dotrzymaniu 
warunków kapitulacyi. 

* 


Tymczasem zaczęła się dźwigać dusza nma- 
rodu i powstawać coraz energiczniej przeciw 
obcej inwazyi. Próby odbicia Krakowa podjęli 
Dembiński i Zebrzydowski w połowie 1656 r. 
Nieudały się. W krótkim czasie potem udało się 
Jerzemu Lubomirskiemu zebrać większe siły 
wojskowe, z któremi 26 września 1656 przy- 
stąpił do (piątego) oblężenia Szwedów w Kra- 
kowie. Trwało ono do 12 lutego 1657 r. Głów- 
ną kwaterę rozbił Lubomirski w Bierzanowie, 
reszta rozłożyła się w Dąbiu, na Kleparzu, w 
Łobzowie i na Krzemionkach. Dążył Lubomirski 
głównie do odcinania Szwedom dowozu Żywno- 
ści. W kilka dni po rozpoczęciu oblężenia 
przyszło do większej potyczki w Dąbiu, gdzie 
zginęła znaczna liczba $zwedów. Następnie w 
październiku ponawiają się pomyślne utarczki 
ze Szwedami, ale bez większego znaczenia. Z 
końcem października i początkiem listopada 
bombarduje Lubomirski Kazimierz, ale bez sku- 
tku. Mimo tego załodze szwedzkiej zaczął do- 
kuczać głód, oficerzy zączęli nalegać na Wirtza 
o poddanie sie, ten jednak przemögl, że posta- 
nowiono czekać z poddaniem się jeszcze mie- 
siąc, aż nadejdzie instrukcya od Karola Gu- 
stawa. Gdy zaczęła się z biegiem czasu w woj- 
sku szwedzkiem dezereya i spiski, wtedy: Wirtz 
skłaniał się do oddania Krakowa, w ciągu tego 
jednak otrzymał wiadomości, że nadchodzą po- 
siłki dla niego. Równocześnie szlachta zniechę- 
cona długiem i bezskutecznem oblężeniem za- 
czela częściowo rozchodzić się do domów, nad- 
to przyszły. wiadomości o wiktoczeniu do Pol- 
ski Rakoczego. Wtedy Lubomirski, mie osię- 
gnąwszy swego celu, zwinął obóz pod Bieżano- 
wem i cofnął sie z pod Krakowa 12 lutego 1657. 

* 


Wkrótce 


wkroczyli Siedmiogrodzianie do 
| Krakowa, 


rządy: w mieście obiął Jan Bothlen 


m Rakoczego, tymrazem nie nadługo. 
Dawna załoga szwedzka pozostała nadal. Wsku- 
tek traktatu zobowiązała się Austrya dać po- 
moc wojskową Polsce głównie przeciw Rako- 
czemu. Generał Hatzfeld z polecenia cesarza 
Leopolda zgromadził około 16.000 wojska. — 
Część jego pod wodzą generała Vettera w licz- 
bie 5000 piechoty wyruszyła pod Kraków, roz- 
kładająe się pod Bierzanowem. Dnia 20 czerwca 
1657 przybył także Jan Kazimierz z 8000 woj- 
ska pod Wieliczkę. Generał Wintz, zbadawszy 
sytuacyę, mimo poprzedniego zamiaru opuszcze- 
nia Krakowa, objął ponownie dowództwo nad 
załogą i zaczął gotować się do obrony. Niedu- 
ży oddział austryacki  podsungwszy się pod 
miasto, rozpoczął utarczkę z przeważającą siłą 
szwedzką liczącą 2000 ludzi. Gdy przyszły sil- 
niejsze posiłki, Szwedzi, straciwszy kilkaset lu- 
dzi cofnęli się do miasta. Nastąpiło kilkodniowe 
zawieszenie broni. Z końcem lipca nadciągnęły 
dalsze austryackie i polskie pułki, które roz- 
lozyly się w Bronowieach i Prądniku. Hatzfeld 
wysłał do Wirtza wezwanie o poddanie się, ten 
odmówił. Szwedzi próbowali robić wycieczki 
z miasta, kończyły się zawsze niepomyślnie. Z 
początkiem sierpnia zaczęły wojska sprzymie- 
rzone otaczać miasto ze wszystkich stron, za- 
mykajac je zupełnie. Rozpoczęte systematycz- 
ne ostrzeliwanie miasta porobiły wyłomy w mu- 
rach. Ponowne wycieczki z twierdzy mie uda- 
wały się. Tymczasem Rakoczy został pobity i 
zawarł układ z Polską. Przybyli od Rakoczego 
(komisarze polecili Bethlenowi oddać Kraków 
Polsce bez walki. Na mocy układu z Janem Ka- 
zimierzem opuścił Bethlen z wojskiem Kraków, 
gdzie pozostał jednak  jeszeze Wirtz z załogą 
szwedzką, postanawiając bronić się do upadłe- 
go. W mieście tymczasem uknuto przeciw Szwe- 
dom spisek, a wojsko polsko-austryackie podsu- 
nęło się pod mury na odległość strzału. Z przy- 
puszczeniem szturmu zwlekano, by nie niszczyć 
miasta. Wirtz; widząc, że obrońa jest beznadziej- 
na wdat się w rokowania, które doprowadzono 
do skutku 24 sierpnia 1657. Tego samego dnia 


Is 


piechota ka zajęła Kazimierz, a austryacka, 
baszty przy bramie Floryańskiej. Dnia: 30-go 
sierpnia opuścili Szwedzi Kraków. Tak zakon- 
czyło się szóste oblężenie. W kilka dni później 
wjechał do zniszczonego i złupionego miasta 
Jan Kazimierz, witany uroczyście i wśród ogól- 
nej radości przez radę miejską w bramie Flo- 
ryańskiej. *) 
Ka 

Nie można nazwać oblężeniem zajęcia Kra- 
kowa w roku 1702 przez króla szwedzkiego Ka- 
rola XII, który tak szybko zajął miasto, że 
nawet straże w bramach nie stawiły prawie ża- 
dnego oporu. Nie uważał też i sam zdobywca 
tego czynu za zdobycie szturmem miasta, 4 
mimo to za karę, Ze mu zaraz bram nie otwor 
rzono, nałożył na zubożały Kraków kontrybu: 
cyę w kwocie 60.000 talarów. 

Od tego czasu stał Kraków otworem dla 
wojsk szwedzkich, saskich, rosyjskich i au- 


stryackich, każde z nich we miarę potrzeby na- 

kładało kontrybucye, ściągało z ludności ży- 

wność i przyprowadzało ją do zupełnej ruiny. 

Był to stan gorszy od oblężeń, bo stan zupełnej 

bezsilności wobec najeźdźców. Wśród takiego 

wyniszczenia przyszło dalsze (VII) oblężenie. 
= 


Podobnie jak za czasów Karola Gustawa 
przechodził Kraków ciężkie chwile w latach 
1768-1772 za czasów Konfederacyi barskiej, 
którą w czasie chwilowej niebeeności Rosyan 
w Krakowie zawiązano dla województwa krak. 
21 czerwca 1768. Zaraz nazajutrz przyszło woj- 
sko rosyjskie pod wodzą generała Panina i 
rozpoczęto szturmwać Kraków od bramy Flo- 
ryańskiej, szturm odparto zwycięsko, a gdy 
padł z ręki pasamonika Marcina Oracewicza 
Panin, Rosyanie odstąpili od miasta. Rozpo- 
częły się drobne utarczki na przedmieściach 
między Wesołą i Piaskami, to znów na Prądni- 
ku z różnem szczęściem dla stron obydwóch. 
*) Sikora Ludwik: Szwedzi i Siedmiogrodzianie 
Krakowie 1655—1657. Bibl. krak. nr 39 


pc wieczorem rozpoczęło sie ostrzelima- 
umma od Krzemionek, Broniła- 

" ale bez skutku, Następnego 

dnia opanowali Rosyanie Kazimierz, szturm do 
bramy Grodzkiej został jednak szczęśliwie ol- 
party, podobnie jak szturm nocny w kilka dni 
później na bramę Mikołajską, Slawkowskg i 
Grodzką. Calg pierwszą połowę sierpnia po- 
święcili Rosyanie na palenie przedmieść, Kon- 
federaci zaś robili ciągłe wycieczki przeciw 
nim. 8 i 14 sierpnia podstępowali oblegający 
ponownie pod mury, chcąc je zdobyć. Z dnia! 
16 ma 17 sierpnia przypuścili Rosyanie gene-| 
ralny szturm na miasto, cały nacisk kładąc na 
bramę Stawkowska, tu jednak spotkali się z 
tak silnym oporem, że do rana nie mogli udo- 
być bramy mimo licznych ofiar, Gorzej jedna 
wiodło się. obrońcom w bramie Nowe, gdzie 
szturmujący wyparli Konfederatów do ul. Sien- 
nej, Wtedy komendant: rosyjski Apraksin wy. 
yła parlamentarzy do marszałka Kontedera. 
cyi z wezwaniem do poddania sie, a ten widzą 
bezeelowy opór oddaje miasto Rosyanom Mi- 
mo przyrzeczenia Apraksina złożonego: rajtom, 
wojsko rosyjskie wkroczywszy do miasta do: 
uszeza się rabunku, kwaterując się na dłuż 
szy czas po domach prywatnych i klasztoru 
loby- 
oczyna działać w styczniu 


Konfederacya wojewódzka, przerwana 4 
ciem Krakowa mm 
769, W zajętem mieście zaczyna się wrzenie 


konspiracyjne, kon 
go roku niepokoją 


federaci zas od. sierpnia te 
Rosyan, próbując odbić im 
Kraków, napadają placówki nieprzyjacielskie, 
wysunięte za miastem, a gdy. wojsko rosyjskie 
z początkiem września opuściło Kraków, Kon- 
ederaci objęli władzę nad miastem, 
jednak bez walki go opuścili, gdy sławny z o- 
krucieistw podpułkownik Drewicz 9 listopada 
169 wkroczył do miasta, Konfederaci rozpo- 
لاٹ‎ znów walkę podjazdową przeciw Krako- 
wowi, wpadając nawet do bram miasta, a we 
wrzesniu 1770 pod wodzą Pułaskiego opano- 
wali nawet Kazimierz na krótko, Wtedy ko 


lw r. 1772 w nocy z 1 na 2 lutego ۱ 
deratów pod komendą de Choisy, dokąd prze || 


„nami kawaleryi 2 


wkróteg jt 


a ludność We Się ma na $ mie- 
sieey. Bez specyalnych przepustek zakazano 
wstępu na Wawel. Nie przyszło jednak do 0- 
blężenia, chociaż Konfederaci nie zaniechali 
prób odebrania Krakowa, W styczniu 1771 0- 
panowali nawet Kazimierz i Stradom, przypu- 
ścili nawet szturm do Szewskiej furtki i do 
bramy Grodzkiej, jednak bez skutku *), 
Osobny epizod wojenny Krakowa stanowi w 
|tych czasach opanowanie zamku na Wawelu 
przez Konfe- 


kanał się dostali i gdzie aż do 19 kwietnia mi 
mo kilkakrotnych ataków rosyjskich dzielni 
się trzymali i dopiero z powodu głodu musieli 
się poddać, 


Nie było bardzo krwawem ani długiem ósme 
i ostatnie oblężenie Krakowa w 1, 1794, Ze 
strony załogi krakowskiej obrona wyglądała 
na parodyę, Pod Szezekooinami D czerwca po- 
niósł Kościuszko klęskę i zarządził odwrót ku 
Kieleom, tymczasem generał pruski Elsner z 
dwoma batalionami piechoty i pięciu szyadro- 
dał ku Krakowowi, by go 
zająć z polecenia króla pruskiego, Z Elsnerem 
współdziałał generał Ruits, stojący pod Byto- 
miem na Śląsku, Kraków posiadał wtedy prze- 
szło 8000 załogi uzbrojonej w broń palną pod 
komendą pułkownika Ignacego Wieniawskiego, 
który miał nadto artylerye, liczącą przeszło 0 
dział. Amunicyi i żywności posiadano conaj- 
mniej na miesiąc, Pewną wartość dla obrony 
anowily okopy, chociaż niewykończone, Wir, 
niawski jednak zamiast myśleć 0 obronie, 


*) Dziennik zdarzeń w mieście Krakowie w 
ezasio Konfederacyi barskiej, pisany przez Woj- 
ciecha Mączeńskiego, wydał Wład, Konopczyń- 
ski, Kraków 1911, Bibl. krak, nr 43, Bąkowski Kle- 
mens: Oblężenie Krakowa w r. 1768, Kraków 


mondant rosyjski Oebschelwitz, spodziewając 


1893 


¿dy valo تن اه‎ t€ Tudey, gubernial- 
auma, któremu. przyrzekał oddać Kra- 
ków na a Austri. Tymczasem 11 czerw- 
ca patrole pruskie akliżyły się do Krzeszowic, 
a za nimi zbliżały się główne sity, liczące prze- 
szło 6000 wojska, W Krakowie nastrój był 
trwożliwy, od Kościuszki nie praycho 
dne wiadomości, Wtedy Wieniawski 18 czerw- 
ca otworzył zapieczętowany przedtem od Ko- 
ki mdesłany rozkaz, na mocy którego 
awski miał oddać Kraków w depozyt 
dowi austryackiemu, gdyby widział, że nie 
mógł utrzymać miasta, pod warunkiem 

, le będzie oddany z powrotem Pol- 
żądanie, Na warunek ten nie zgodził się 
um, Generał Elsner, którego pochód opó- 
się z powodu upałów, wysłał oddział ka 


inia 0 


waleryi na zwiady, Pod Michalowicami napo- |» 


tkał oddział ten na silny opór kawal 
skiej, która, cofnięta ze Skały, obozowała na 
Pradniku Czerwonym, Wobec tego Elsner przy- 
spieszył marsz na Kraków i 14 czerwca minął 
Michałowice, Huzarzy pruscy podjechali pod 
samo miasto, gdzie przyszło do starcia, Strzel- 
cy polscy zmusili husarów do cołnięcia się, 
uratował ich ogień z kartaczownie pruskich, 
skierowany na strzeltów. Po obu stronach pa- 
dlo kilkadziesiąt żołnierzy, Na widok walki w 
mieście uderzono na alarm, Uzbrojeni mieszcza- 
nie obsadzili mury miejskie, Kilka tysięcy ko- 
biet i dzieci opuściło miasto, zdążając ku Pod- 
görzowi, Wieniawski jako komendant przez 
dzień znajdował sie na okopach, w nocy jednak 
uciekł na Podgórze, oddając dowództwo listo- 
wnie podpułkownikowi Kalkowi, na co komisya 
porządkowa, piastująca najwyższą władzę, 
przymusowo się zgodziła, Tymczasem na roz- 
kaz generała Harancourta, nadesłany ze Lwo- 
wa, komendant austryacki Langtrey zdecydo- 
wal:sig zająć Kraków imieniem Austryi.. Wie- 
niawski, który zgodil się na zajęcie Krako- 
wa przez Langtreya bez zastrzeżeń wbrew Toz- 
kazowi Kościuszki, wraca do Krakowa nad ra- 
nem 2 oświadczeniem do komisyi ż6 wojska 


eryi pol- 


kiły Go 


j aastryackie przychodzą na pomoe, Komisya po- 


rządkowa, usłyszawszy, że komendant austrya- 
cki zażądał, by załoga złożyła broń i zobowig- 
zala się w insurekeyi nie brać udziału, nie zg0- 
dziła się na Kapitulacye na rzecz Austryi — 
brał naprędce kilku przed: 
którz 

się zgodzili, 7 Spisanymi warunkami udał się 
Wieniawski z Langfreyem, w myśl instrukeyi 
otrzymanej ze Lwowa, do Eltern 2 pros 
zgodę na zajęcie Krakowa przez Austrye. 
to Elsner, nie godząc się, oświadczył, że wol 
otrzymanych rozkazów zajmie miasto i w 
ie oporu zamieni jewgruzy, wrazie zaś po 
nia się, dochowa wszelkich warunków, dla u- 
Jożenia warunków zostawił tylko kilka godzin 
u. Wieniawski, w 1 do miasta, ra atat 
dze na okopach ratować się ucieczki 
com ZAŚ W Al adezył, by r 

sto przez kapitulacye na rzecz Prus; sam u- 
ciekł do Podgórza, Magistrat ułożył projek 
kapitulacyi i wysłał go do Elsnera, Wyslaú- 
ców po dwa razy nie 8 j 
okopach, owszem ich zbito, Wśród takiej Sy- 
mett popłoch na okopach był coraz większy, 
rozpoczęła się powszechna ucieczka, jedni mmu- 
cali broń, inni strzelali w stronę obozu pruskie- 
go. Następca Wieniawskiego, podpułkownik 
Kalk, był hezezynny. Widząc to zamieszanie w 
okopach, generał Wisner wysłał 020 
z żądaniem poddania sie, Kalk, omówiwszy ka- 
itulacye, udał się do obozu pruskiego, Do u- 
łożenia kapitulacyi deleguje obecnie Elsner 
kapitana Pontanusa, a ten udaje się do ratu- 
sza, po drodze jednak widząc rozprzężenie w 
okopach, zawiadomił o tem Elsnera, by zaraz 
rozpoczął walkę z załogą Krakowa, W czasie 
obrad nad kapitulacyą dwa bataliony pruskie 
zbliżyły się pod okopy, gdzie garstka obroń- 
ców stawiła krótki opór; polskie oddziały co- 
faly się strzelając, wojsko pruskie, posuwając 
się powoli naprzód, wkroczyło na Rynek, 26 
stratą czterech ludzi wśród wzajemnej strzela- 


niny, Przez pewien czas stawiano jeszcze tu 


a- skich *), 
-| Tak się 


feig słaby opór w cieście, Nadto z Wë 
welu, dokąd schroniła się mała. część, załogi, 
stawiano opór Prusakom, broniąc się strzała- 
mi z armat, Obroticy, wezwani po pewnym cza- 
sie do poddania się, opuścili zamek, W czasie 
ych utarczek, w których miało paść około 200 
żołnierzy pruskich, ułożono i podpisano ۵۶ 
tuszu warunki kapitulacyi dnia 15 81 
koło czwartej godziny po poludniu, poczem de- 
putacya ی‎ z wiceprezydentem Wohl- 
manem na czele udała się na Prądnik do kwa- 
ry Keen i oddała mu klucze od bram miej 
la pokrótce historya oble- 
ylo zatem oblężeń 8 wi 
ett wieków. Z tego było 
skie przeciw oboe] inwa- 


rzedstawi 
onego Krakowa, 
ciągu ni 

pr przez 


-|zyi (1912, 1 i 1709, po jednem zaś przy: 
ia- |pada na, 


N 345), 
Szwedów (1055), Rosyan ( 
(1794), Od r. 1794 nie by 
wa. Miasto ulega wprawdzie ci ym okupa 
cyom wojsk aus tryackich, ch i rosyj 
skich, ale oporu nie stawia, 2000 009 
mury forteczne, a obecne fortyfikacye pocho: 
dzą z nowszych czasów, Za fortecę uznano! 
Kraków w r. 1856, 
Na zakończenie przypominam, że miasto t- 
legło bombardowaniu 26 kwietnia 1848 z Wa 
welu, Cickawych odsyłam do ogłoszonej przed 
kilku laty rozprawy *). 


*) Kuperyliski Tadeusz; Kraków w powstaniu 
Kościuszkowskiem, Kraków 1912, Bibl. krak, 


nr 44, 


3) Gollenhofer Jézef: 0 krakowską 
1848 roku, Kraków 1908, Bibl. krak. nr 38. 


Dr Kazimiera Kaczmarczyk, ` 


HG 


us tryaków (1587), 
768) i Prusaków, 
o oblężenia Krako“ 


nia urlopu. 

Wobec tego rzyaan wezystkioh P.P.urzędnikow, funkcyonaryuezy 
i cala służbę miejską,ażeby po otrzynaniu wspomnianych wyżej 
3-miesięcznyoch poborów postarali się o potrzebne zapasy Żywno” 
Sci na przesiag 3-miesigoy stosownie do żądania 0.1 k.Komendy 


twierdzy i aby się tar obliczyli „ażeby z powyższej pobranej 


3-niesigcznej płacy mogli się utrzyma doskonca ۰ 
" razie gdyby któryś 2 P.P.Urzędników.funkoyonaryuszy i 
służby miejskiej z porodu nienależytego zaprowiantowania się 


został przyausQso 2 miasta vydalony,ktektosany będzie w ten 
sposób, jak gdyby opuścił Kraków bez uzyskania urlopu, 
P.P.Neczelnigy "ydziałów 1 biur Magistrstu,vzglednie 7186262 
nicy 1 Dyrektąrowie innych instytucyj niejskieh,podadzą bez- 
zwiocznie niniejąay oxólnik pod odpowiedzialnością służbową 
w całej osnowie dą viedonoSei wszystkich podległych im urzę- | 
drikör, funkoyonsryuszy i sług niejskich,ktorzy go obok NAPA 
czelników szględnie Dyrektorów na dowód odozytania w całości | ` 
słesnorgoznie podpisza,poosen okólniki te zsróca Dyrekcyi Ma- 
gistratu po pozostasieniu w biurze olpisu okolnika, jako przejs 
8010956 normale, 


et +++‏ یش سی ہیر 


Lim Div. 


Panu Wincentemu Sawinskiemu,Starszemu Radcy, 
Naczelnikowi Wydziału III.b.Magistratu 
w Krakowie 


do wiadomości i ścisłego zastosowania się,- 


zdażyć jako ahladke ك7‎ 7 7 
ra tzecz po, Sn کت ھ7‎ 


da, . 
1 dnia 
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BANK KRAJOWY 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
Filia w Krakowie. 


Adres na telegramy 


Bank Krajowy, Kraków. 


Telefon. NE 228. 5. 19004, /Gr. 


W Krakowie, dniżj „sierpnia 197 4, 


Wielmożny Dr Klemens Bąkowski adwokat krajowy i syndyk Banku Kraj 


w Krakowie. 


Stosownie do cennego polecenia z dnia 11.b.m, 
wyplacilismlnem. prof.Drowi Raciborskiemu jak potwierdzenie odbioru 
pod 1/ gotowką: N 


K 0am / koron pięćdziesiąt / re rf Abu lobo, 


na ciężar rachunku bieżąceoBk » 94, WPan..& z walutq dnia _. daty « 


Z poważaniem 


۱ 1 ۰ 


Drukernia Zwiąskowa w Krakouto 


d 


T GAZ. POLSKI SKARB WOJSKO wi 


RZĄD GŁÓWNY. 


Pokwitowanie. 
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wyraźnie EE EE 


SE Va a 


Podpis odbierającego: 
Ai a 


i Maag ge gr 108 


peus 


Pan 7272 PER 
złożył... kwotę K BAG e 


wyraźnie = = 


na potrzeby „Samarytanina polskiego“. 


Dnia iy 191 4, 


„Samarytanin polski*, Sekcya skarbowa. 


Jan Wilczyński, Kraków. 639—14. 


repay Sbarh 
TZECZ 7 


1914 r. 


Poborca : 


Zawiadamiam? ۱ WPang podwójnie (raz ważne), że 
Filia Banku Krajowego. Królestwa: Galicyi i-bodomeryi z W. Hs. Hra- 
kowskiem w-Hrakowie dorgezyla ¿A w dniu dzisiejszym 
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BANK KRAJOWY 


Królestwa Galieyi i hodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
Filia w Krakowie 
oe 


Bank Krajowy, Krakow 


W Krakowie, dnia Q0.sierpnia... 191 4, 
etaim erint 


reisten Dees, p YOIGO. JOR. 


Wielmożny. Dr Klemens Bąkowski adwokat krajowy 


v 


w Kraromwie, 


Stosownie do cennego. polecenia z dnia 15.0.m, 

کی 
auem m jak. potwier-‏ 
سم" B "- P d‏ رح 


wyplacilismpw „Aniu dzisiejszym Wnemu Władysławowi T 
t 4 
pod 1./ 


P 


dzenie odbioru 2 
/ 


K ...B0.- _/ koron phiecdziesiat / 


na ciężar rachunku bieżącego Ok, 94, WPan....& z walułą dnia daty. 


zz 7‏ و 
wil 00‏ 


l potw.odb, 


Drukernia Zwiąskowa w Krakınde. 


NACZELNY KOMITET NARODOWY 
„Skarb wojenny polskich Legionów“ 
1914. 


= hal. 


jako dar na do wojenny dota w MEE Kasie stot. 


or ról. miasta Krakowa ztozyt. 
ROWY ZWS LACH A t 
Kraków, dmia GA R 191. . 


2  Kasyer: 


۱206 j,gdz 


>zdrapią 
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BANK KRAJOWY 


Królestwa Galieyi i hodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
Filia w Krakowie 
Adres na telegramy — wé 


Bank Krajowy, Kraków. 


Wi ia L.października /9] 4. 
Telefon Nr. 223. W Krakowie, dnia „..pa 191 


Stosownie do ...ę polece dnia-l2.wreesnia.b.r. 


wypłaciliśmy |...» Miejąkiai Izbie -Obrzehumkowej 7: 


a z walułą dnia daty. 


Z poważaniem 


Nr. 21‏ .6 .ظ 


y LO ver wer Az ae.‏ مک 


Zem, 


OR. KLEMENS BĄKOWSKI — 000000000 
ADWOKAT— 


Ver EE 


Anglia wobec załargu. 


Londyn. (T. B.) W izbie gmin na zapytanie 
Bonara Lawa co do sytuacyi europejskiej od- 
powiedział sekretarz stanu Grey jak następu- 
jes Sądzę, że muszę Izbie obszernie donieść ja- 
kie stanowisko rząd angielski dotychczas zaj- 
mowal. W ostatni piątek rano otrzymałem od 
ambasadora .austro -węgierskiego tekst noty 
rządu austro-wegierskiego do mocarstw, która 
pojawiła się w prasie, a która zawierała żądania 
Austro-Węgier wobec Serbii. 

Po południu widziałem się z innymi amba- 
sadorami i wyraziłem wobec nich zapatrywa- 
nie, że jak długo spór ograniczony pozostanie 
do Austro-Węgier i Serbii, nie mamy prawa 
| wmieszania się. Jeżeliby jednak stosunki mię- 
dzy Axstro-Wegrami, Niemcami i Rosyą stały 
ale groźnymi to jest to rzecz pokoju europej- 
skiego i obchodzi nas wszystkich. W owej 
chwili nie wiedziałem, jakie stanowisko zajął 
rząd rosyjski i dlatego nie mogłem uczynić 
| bezpośrednich propozycyj ale powiedziałem: 
Jeżeli stosunki między Austro-Węgrami a Ro- 
syą przyjęłyby charakter groźny, to zdaje 1 m. i 
się, że jedyna szansa dla pokoju leży w t 
iż cztery w kwestyi serbskiej nieinteresowane | 
bezpośrednio mocarstwa, mianowicie Niemcy, | 
Włochy, Francya i Anglia powinny działać w | 
Petersburgu i Wiedniu równocześnie i razem | 
w tym kierunku, aby Austro-Węgry i Rosya | 
wstrzymały operacye wojskowe, podczas gdy 
cztery mocarstwa starałyby się osiągnąć za- 
łatwienie konfliktu. 


Doi wszy sie, że. Austro-Węgry zerwa- | 
stosunki z Serbia, 1 uczyniłem następujące | 
propozycye: Polecilem wezoraj popołudniu te-| 
legraficznie angielskim ambasadorom w Pary- 
żu, Berlinie i Rzymie, aby u rządów, u których 
są uwierzy telnieni, z zapytali, czy skłonne sá do 
| porozumienia się w tej mierze, aby ambasado- | 
jrowie Francyi, Niemiec i Włoch w Londynie 
razem ze mną zebrali się na konferencyę, celem | 
starania się do znalezienia drogi do załatwienia 
obecnych trudności. Równocześnie poleciłem | 
naszym zastepcom, aby uprosili rządy te do u-| 
poważnienia zastępców w Wiedniu, Petersbur- | 
gu i Belgradzie do poinformowania tamtych 
rządów 0 zaproponowanej konferencyi i do u-} 
żnienia, aby wszy stkie czynne operącye 
wyje yada y ial y PENN i 
Na to jeszcze wszyscy nie odpowie- 
dzieli. 

Przy tej propozycyi naturalnie najważniej- 
szą jest wspólna praca czterech mocarstw. W 
tak ciężkiem przesileniu, jak obecne, starania 
jednego mocarstwa około utrzymania pokoju 
byłyby bezskutecznymi. Stojący w tej sprawie 
do dyspozycyi czas był tak krótki, że wziąłem 
na siebie odpowiedzialność uczynienia tej pro-] 
pozycyi bez zwyczajnych kroków przygotowa- 
wezych i bez poprzedniego upewnienia sie, czy 
krok ten będzie dobrze przyjęty. Ale gdzie rze- 
czy stoją tak poważnie i czas jest tak krótkim, 
nie można unikać niebezpieczeństwa zapropo- 
nowania czegóś, co może jest niemile widzia- 
nem. Mimo to jestem zdania, że oczywiście je- 
żeli ogłoszony w prasie tokst odpowiedzi serb- 
skiej jest prawdziwy, to propozycya ta powin-] 
na przynajmniej tworzyć podstawę, na której 
przyjazne wystąpienie grupy mocarstw, między 
któremi znajdują się mocarstwa cieszące się 
zarówno w Austro-Węgrzech jak w Rosyi ró- 
wnem zaufaniem, mogłoby znaleść załatwienie, 
któreby ogólnie było możliwem do przyjęcia. 

Wszyscy, którzy sie nad tem zastanowia, 
muszą przyznać, iż w chwili, w której spór 
przestaje być sporem między Austro-Węgrami 
a Serbią i staje się sporem, w którym inne wiel- 
kie mocarstwo jest zawikłane, to może się za- 
kończyć katastrofą największą, jaką kiedykol- 
jwiek nawiedziła kontynent europejski i nikt 
nie może powiedzieć, co będzie końcem po- || 
wstałych sporów i ich pośrednio bezpośrednie | 
następstwa byłyby nieobliczalne (Oklaski). 

Harry Lawson zapytuje Greya, czy pra- 
wdą "jest, że cesarz Wilhelm dziś rano przyjął 
zasady pośrednietwa, zaproponowanego przez 
Greya? 

Sekretarz stanu Grey odpowiedział, iż jest 
przekonany, że rząd niemiecki zasadniczo jest 
przychylnie usposobiony dla myśli pośrednie- 
twa, ale co do specyalnej propozycyi pośre- 
dnietwa zapomocą konferencyi jeszcze mowca 
nie ma odpowiedzi od rządu niemieckiego. 

Wczoraj popołudniu miała się odbyć dysku- 
sya nad budżetem marynarki. Ze względu je- 
dnak na położenie ją odroczono. 
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Ta bay „Czasu“. 


Zgon Następcy tronu 
Arcyks. Franciszka Ferdynanda 
Jego Małżonki. 


Wiedeń, 28. czerwca. (Telegram „Czasu “(۰ 


W Serajewie wykonano zamach na Następcę 
tronu i Jego Małżonkę. Oboie zginęli. 

Telegramy ck. Biura korespondencyjnego: 

Serajewo, 28 czerwca. | 

Gdy Następca tronu Arcyks. Franciszek Ferdynand z Małżonką 
ks. Zofią Hohenberg jechali dziś prze | południem automobilem, rzu- 
cono na automobil bombę. | 


Arcyksiążę odrzucił bombe ` loge Bomba eksplodowala obok 


samochodu. Jadący w drugim samochodzie hr. Boos Waldegg i ad- 


jutant przyboczny szefa rządu, pod ipulk. Marizzi, odniesli lekkie rany. 


2 publiczności 6 osób odniosło lżejsze lub cięższe rany. . 


_Sprawcę zamachu, drukarza z Trebinje, nazwiskiem Cabinowicz 
natychmiast ujęto. 4 

Po uroczystem przyjęciu w ratuszu wyjechał Arcyksiążę z mał- 
żonką na przejażdżkę po mieście. Wtedy gimnazyaliści VIII ki, 
Pryncip i Grabowo dali kilka strzałów z browningów do automobilu. 

Arcyksiążę został zraniony w twarz, a ks. Hohenberg w pod- 


brzusze, Oboje rannych przeniesiono do konaku, BE zmarli woku 


tek odniesionych ran. | 
Obu sprawców zamachu روز‎ 727 w chciały ich 
zlynchowad, i | 
Ischl, 28 czerwca. ۱ 
Cesarz, którego natychmiast zawiadomiono o zamachu, głę- 


-boko przejęty, rozkazał natychmiast poczynić dyspozycye dla po- 


wrotu do Schónbrunnu. 


Cena 10 halerzy. 


Odpow, rédaktor i wydawca: Rudolf Starzewski, Drukarnia „Czasu“ w Krakowie. 
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